
Święto wiosny
i powszedniego dnia

Wyspa Wielkanocna
zagadka Oceanu

u-

świąte-
szacie.

Wielka-
od pra­

I znowu tak jak przed
rokiem gazeta nasza

kazuje się w

czno - wiosennej
Tradycyjne święto
nocy, w którym
wieków bierze udział cały
kraj, przypada na prelu­
dium wiosny. Jest to, prócz
swych religijnych tradycji,
święto radości i wesela,
spacerów i wycieczek,
święto ulicy raczej niż bie­
siadnego stołu. Wyjdą w

tych dniach na oddychający
wiosną świat olbrzymie
gromady dzieci, rozlegną się
tradycyjne przechwałki na

temat “pisanek, okrzyki
śmigusem wystraszonych
dziewcząt i ciche wyznania
zakochanych par szykują­
cych się na ślubny kobie­
rzec.

Ale nasze życie nie skła­
da , się tylko z wiosenno-
świątecznych doznań i wra­
żeń. Romantyczne wyzna­
nia i świąteczne (przy ja­

jeczku wielkanocnym) ży­
czenia, same realizować się
nie chcą. Potrzebna jest do
tego zwykła ludzka pomoc
objawiająca się w troskach
i obowiązkach codziennych,
szarych dni.

Dlatego nie życzymy
Wam stereotypowo „dużo
pieniędzy”, „pociechy z

dzieci”, „szczęśliwego ju"
tra” w laurkowo-świąte-
cznej formie. Życzymy
Wam wszystkiego najlep-

BONN

Przez Radio-GdynTę Ig czymy się z MS „Batory”

—■ przy radiotelefonie prof. Stefan Stuligrosz

„Poznańskie słowiki**

wracają dziś
do ojczystego gniazdka

Nawet najwięksi optymiści
nie spodziewali się tak en­
tuzjastycznego przyjęcia, z

jakim spotkał się za oceanem

popularny chór chłopięco-mę­
ski prof. Stuligrosza. Dlatego
nie mogliśmy zdobyć się na

cierpliwość: postanowiliśmy
Dowitać zespół... jeszcze na

pełnym morzu! — przy pomo­
cy fal eteru!

W kabinie radiotelegrafisty
„Batorego” prof. Stuligrosz.

— Dzień dobry, panie profeso­
rce! W imieniu naszych czytelni­
ków składamy serdeczne gratula­
cje z okazji pięknych sukcesów
chóru...

— Dziękuję, dziękuję... jestem
bardzo wzruszony. Jeszcze nigdy,
nie byliśmy witani na pełnym
morzu przez rodaków z kraju.
To piękna niespodzianka.

— Jak przebiega podróż?
— Doskonale.. Wszyscy są zdro­

wi i chor zmęczeni — w świet­
nych humorach, zadowoleni z

wyników wyprawy1'. ? Już od 9
dni jesteśmy w drodze.’ Na stat­
ku serdeczna, rodzinna atmo­
sfera: gros pasażerów to nasi

rodacy z USA i Kanady, jadący
w odwiedziny do swoich bliskich
w Polsce; są również z nami,
wracający z amerykańskiego
tournee artyści warszawskiej
..Komedii” że swymi gwiazdami-
Barbarami: Kraftówną i Rylską.
Są też- szczecińscy żeglarze z

wego, dobrych dni po­
wszednich, zrodzonych z

naszych wspólnych czy­
nów, z naszego rozsądku
i naszej świadomości, że
to wszystko niezbędne jest
n?.m n^e tylko przy oka*
aji najbardziej nawet
wiosennych świąt

,.Hermesa H” zdobywcy Atlan­
tyku.

— Panie profesorze, prosimy
o krótkie podsumowanie amery­
kańskiego tournee „Słowików”.

— Daliśmy ogółem 34 koncerty
w kilkunastu największych mia­
stach amerykańskich, ośrodkach

polonijnych 1 uniwersyteckich.
Wszędzie przyjęcie było wzrusza­
jące. Chłopcy obdarowywani
byli upominkami, kwiatami,' u-

tworzone specjalnie na nasz

przyjazd komitety polonijne fe­
towały nas wspaniałymi przyję­
ciami, Po koncertach, od miej­
scowych rodaków bardzo często
słyszeliśmy: „Jesteśmy dumni,
że pochodzimy z ojczyzny, w któ­
rej istnieją zespoły, o tak świa­
towej randze artystycznej”.

Najpoważniejsi krytycy czołowych
dzienników zaliczają nasz cnór
do najlepszych w świecie, a nie­
którzy recenzenci — za najlepszy,
ciekawszy nawet od słynnych
„słowików wiedeńskich”. Pragnę
również zaznaczyć, że nasz ame­
rykański irńpresario, słynny sol

Hurok, ponownie zaprosił nas

do USA — na koncerty w 1965
roku. Przedtem jednak odwiedzi­
my jeszcze Włochy, a — 13 bm.

powitamy Gdynię.
— proszę przekazać serdecz­

ne pozdrowienia wszystkim
rodakom w kraju — przyja­
ciołom i sympatykom naszego

'Zespołu!
Rozmawiał:

EUGENIUSZ LECH

Cena 50 gr
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Antyatomowe
„Marsze Wielkanocne”
w NRF i W. Brytanii
7 achodńioniemieccy prze-
*— ciwnicy zbrojeń atomo­
wych rozpoczęli „Marsze
Wielkanocne”.

W tym roku odbędzie się
5 wielkich regionalnych mar­
szów, które zakończą się
wiecami w Dortmundzie,
Bremie, Hanowerze, Frank­
furcie n. Menem, Stuttgarcie,
Monachium i Norymberdze.

12 bm. wyruszyła z Ge­
tyngi, w kierunku Hańowe-'
ru duża grupa, w- skład kt.ó-.
rej wchodzą przede wszyst­
kim młodzi mężczyźni i
dziewczęta.

Policja zabroniła przepro­
wadzenia w Getyndze wiecu
przed wymarszem w kierun­
ku Hanoweru. Tego samego
dnia, druga kolumna marszo­
wa wyruszyła z Bergen-Hohe
w kierunku Bremy.

Uczestnikom demonstracji
zabroniono odbywania mar­
szu zwartą kolumną. Ponad­
to nie wolno im nieść żad­
nych flag i transparentów.♦

12 bm. policja zachodnio-
niemiecka przemocą wsadzi­
ła do samolotu na lotnisku w

Duesseldorfie 54 Brytyjczy­
ków, którzy przylecieli z An­
glii, by wziąć udział w Mar­
szach Wielkanocnych nie­
mieckich przeciwników zbro­
jeń atomowych.

LONDYN
Przeszło 10.000 osób bierze

udział w tradycyjnym pocho-
----- •-----

Drugi
okręt podwodny USA
z pociskami »Polaris«
na M. Śródziemnym

WASZYNGTON

Departament obrony USA
podał 12 bm. do wiadomości,
że drugi z kolei amerykański
okręt podwodny z pociska­
mi „Polaris” na pokładzie,
objął regularną służbę patro­
lowa na Morzu Śródziemnym.

dzie przeciwników broni ś-1-
tomowej, który wyruszył w

piątek z Aldermaston, woj­
skowego badawczego ośrod­
ka atomowego i zdąża do
Londynu.

Po raz pierwszy pochód
taki, brytyjscy bojownicy o

pokój zorganizowali 6 lat
temu.

—----

Stan zdrowia
min. Chemistiego
jest beznadziejny

Stan zdrowia ministra
spraw zagranicznych Algierii,
Chemistiego jest beznadziej­
ny. Według biuletynu leka­
rzy, w piątek wieczorem nie
odzyskał on przytomności;
bez - przerwy stosuje się
sztuczne oddychanie, a bada­
nia neurologiczne wykazały
poważne uszkodzenia ośrod­
ków mózgowych.

Jak dowiaduje się kores­
pondent Agencji Prasowej
Maghrebu zamachowcem jest
b. nauczyciel, który przed kil­
koma dniami powrócił z

Francji. Jego tożsamość trzy­
mana jest nadal w tajemni­
cy.

Konkurs
■a najpiękniejszą »Syrenką«

Dwa lata temu redakcja „Echa Krakowa” wspólnie z

Automobilklubem Krakowskim zorganizowała konkurs
na najefektowniej przyozdobioną „Syrenkę”. Impreza

cieszyła się dużym zainteresowaniem tak posiadaczy te­
go popularnego na naszych drogach pojazdu jak i. publi­
czności. W tym roku w ramach wielkiej imprezy moto­
rowej — otwarcia sezonu 1963 r. — która odbędzie się
5 maja zostanie zorganizowany drugi konkurs przy­
ozdabiania „Syrenek”. W imprezie mogą wziąć .udział
wszyscy posiadacze tego typu samochodów. Dla uczestni­
ków, którzy najefektowniej przyozdobią swe „Syrenki”
przewiduje się liczne nagrody rzeczowe i pamiątkowe
dyplomy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Automobilklub Krakowski — Rynek Główny 17, telefon
241-14 lub 266-44.

znowu pasjonuje uczonych
\Ki odległości około 400 mil
’’ od wybrzeży Chile wy­

nurza swe skaliste brzegi z

i wód Oceanu Wielkiego, sa­
motna wyspa. Kształtem przy­
pomina trójkąt, jest niewiel­
ka. Zaledwie 25 km długa i 17
km szeroka. Ponad 300 lat te­
mu, odkrył ją holenderski że­
glarz Rogeween. Nazwano ją
Wyspą Wielkanocną.

Tajemnice tej niezwykłej,
egzotycznej wyspy znowu pa­
sjonują uczonych. Wybitni
naukowcy amerykańscy snują
wiele hipotez na jej temat.

Wulkaniczna Rapanui, jak o-

kreślają wyspę tubylcy, jest gó­
rzysta i prawie zupełnie pozba­
wiona roślinności. Drzew nie ma

tam wcale. Stoki wygasłych wul­
kanów pokryte -są trawą 1 bar­
dzo nielicznymi, ale cennymi ga­
tunkami flory. Ubogi jest' też
świat zwierzęcy wyspy. Klimat

łagodny.
Mieszkańcy, Polinezyjczy­

cy, doskonale zbudowani, od­
znaczają. się prawie klasy­
cznymi rysami twarzy, zdu­
miewają zręcznością w maj-,
sterkowaniu oraz wyplataniu
różnych ozdób i przedmiotów
codziennego użytku.

Żeglarze omijali od stuleci
te samotną, tajemniczą wys­
pę-

Odstraszały widoczne z daleka,
budzące grozę posągi o jednako­
wych twarzach, naliczono Ich na

wyspie ok. 600. Pochodzenie tych
zagadkowych pomników jest
wciąż jeszcze nieznane. Podróżni­
cy i naukowcy, zwiedzający wy­
spę wykryli jedynie, że potężne,
niekiedy 22 mętrowej wysoko­

ści kamienne postacie wyciosano
z masywu wygasłego wulkanu.

W stożku tego wulkanu odna­
leziono Warsztat mocarnych rzeź­
biarzy, po których zaginął wszel­
ki ślad. Stwierdzono przy tym, że

przyczyna, która zmusiła ich do

porzucenia zajęć, była gwałtow­
na i niespodziewana.

Nie zdołano też odnaleźć-
narzędzi, którymi twórcy ka­
miennych posągów kroili, jak
masło stożek wulkanu. Meta­
lowe ostrza -okazują się tu zu­
pełnie bezużyteczne i wy­
krzesują z twardej skały je­
dynie ikry.

• Każdy z tajemniczych posągów,
ó . wysokości kilkupiętrowej ka­
mienicy, nosi na głowie wykutą
z czerwonego kamienja stożkową
koafiurę, podobną do nakrycia
głowy egipskich ; bożków. Fryzu­
ry te, o potężnej wadze, rzeź­
biono z kamienia i nasadzano

(ciekawe w jaki sposób) na gło­
wy kamiennych olbrzymów.

Jak transportowano je ż wyso­
kości wulkanicznego stożka na

odległość , niekiedy kilkunastu

kilometrów, to jeszcze jedna za­
gadka tajemniczej wyspy. Obec­
nie prawie wszystkie posągi ru­
nęły już z wysokości tarasów, na

których były ustawione 1. zaryły
się, wszystkie twarzami w dól, w

jałową ziemię samotnej wyspy.

Tubylcy, indagowani o

przyczynę tego wyłącznie je­
dnokierunkowego przewraca­
nia się posągów, opowiadają
różne legendy, a ślady nie-

Edith Piaf

leczy bronchii
w szpitalu

Pieśniarka francuska, o

światowej sławie, Edith Piaf
przebywa znowu od dwóch
dni w szpitalu, gdzie przecho­
dzi liczne badania. Edith Piaf
nabawiła się bronchitu w Lil­
le, podczas jednego ze swych>
występów.

zwykłej, przedhistorycznej,
nieznanej nam cywilizacji, za­
chowanej na Wyspie Wiel*
kanocnej czekają — na swego
odkrywcę.

Zebrała: D. M.

Wł. Gomułka

przyjął
delegację KG KPZR

z W. N. Titowem
12 bm. I sekretarz KC

PZPR Władysław Gomułka,
członkowie Biura Polityczne­
go — Z. Kliszko i E. Ochab
oraz sekretarz KC R. Strze­
lecki przyjęli delegację KC
KPZR z sekretarzem KC
KPZR W. N. Titowem na cze­
le.

W spotkaniu uczestniczył
ambasador nadzwyczajny i
pełnomocny ZSRR w Polsce
— A. Aristow.

Rozmowa upłynęła w serde­
cznej i przyjaznej atmosferze.*

12 bm. delegacja KC KPZR
udała się w drogę powrotną
do Moskwy.

Bogaty wybór
polskich towarów

na Międzynarodowych
Targach Zagrzebskich

W Zagrzebiu- otwarto 12
bm. 64 Międzynarodowe Tar­
gi Wiosenne.

W Targach, oprócz Jugosła­
wii, bierze udział 19 państw,
w tym Polska. ZSRR. CSRS,
NRD, Węgry, a z krajów za­
chodnich ^ijęchy, NRF, W.

Brytania, USA i Francja.
Reprezentujące Polskę 4

przedsiębiorstwa handlu za­
granicznego: „Unioersal”,
„VafimeX”, „Ciech” i „Ćpo-
pexim” oferują bogaty wybór
towarów.

---- •----

Opłaty za usługi
rzemiosła
nieuspołecznionego
—też bez zmian

Komitet Drobnej Wytwór­
czości- zobowiązał organizacje
rzemieślnicze do ścisłego
przestrzegania zasady, że o-

płaty za usługi świadczone
przez zakłady nieuspołecznio­
ne nie ulegają zmianom, po­
nieważ podwyżka cen węgla !
energii elektrycznej wpływa
w minimalnym tylko stopniu
na ich koszty.

Jak wiadomo, zmiany cen

węgla i elektryczności nie do­
tyczą w ogóle przedsiębiorstw
uspołecznionych, w tym rów­
nież państwowych i spółdziel­
czych placówek usługowych.

KDW i oraz wydziały przemy­
słu prezydiów rad narodowycn
będą prowadziły systematycz­
ną kontrolę cen usług świad­
czonych przez rzemiosło, prze­
mysł prywatny oraz rzemieśl­
nicze spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu.

•----
'
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Uruchomiona niedawno fabry­
ka wyrobów skórzanych w

Miastku, wypuści wkrótce na

rynek zamszowe kurtki i płasz­
cze damskie w różnych ko^oraci},
na wełnianych podpinkach, z

przypinanym kołnierzem, który
będzie można zmienić w futrzaną
czapkę.

Dla mężczyzn produkować się
tu będzie zamszowe kamizelki,
marynarki z ozdobnymi guzicz­
kami j zamszowe... krawaty.

Dla motocyklistów przeznacz*
się specjalne rękawice, wyposa­
żone w odblaskowe svgnały.
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WASZYNGTON
W ńdcy z piątku na sobotę

(wg czasu warszawskiego) w

Waszyngtonie Odbyło się spot­
kanie ambasadora ZSRR w

USA Dcbrynina z amerykań­
skim sekretarzem stanu Rus­
kiem.

Na spotkaniu, które trwało
80 miriut, omawiano sprawy
dotyczące Berlina zachodnie­
go. -- fc—
Ułatwienia

dla pasażerów PKP
— Zaostrzenie kar

1ri■

Zasługi

przodka

utorowały

chłopcu

Wstęp
do brytyjskiej

bazy morskiej

Maty chlopitC
angielski z Brig­
hton, Ś-ietfli Paul

Tarry, oHwiedZil
Jako gość hhno-

rowy bazę ma­
rynarki wojennej
w Deal. Ten nie-

codzienny „zasz­
czyt0 prżyznanb
mu na jego włd-

srtą prośbę dnib-

tywowaną
źe..l jego
pfa-dzladek U'di-

czył pód Tfrafal-
ttF!

ijdh.

cAf

Ocean wyrzuca z głębin
szczątki wyposażenia

„Thresbera" ZMS-OWSKA

11SIĄCLATRA

za jazdę »na gapę«
Na PKP wszedł w życie no­

wy regulamin stosowania tzw.
kar umownych, przy przewo­
zie osób oraz przesyłek baga­
żowych i ekspresowych. Pod­
niesiono wysokość niektórych
dotychczas stosowanych kar,
mając na uwadze wzmożenie
walki z przejazdami „na ga­
pę”.

Natomiast w stosunku do
tych podróżnych, którzy Wy­
rażają chęć uregulowania na­
leżnej sumy, ale np. nie mają
przy sobie pieniędzy; zastoso­
wano pewną ulgę, polegającą
na tym, że mogą oni obecnie
uregulować należność za bilet
i karę w ciągu tygodnia.

Nowe postanowienia regu­
lują również sposób opłat za

bilety nabywane przez podróż­
nego w pociągu — u konduk­
tora. Zmiany idą tu na rękę
pasażerom.

Zaniechano poza tym pobie­
rania opłaty dodatkowej przy
przedsprzedaży biletów w

dwbrcOwych kńsach kolejo­
wych ofaz kasach centralne­
go biura rezerwacji miejsc.

•

Mowę uchwały
K.ERM-U

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów podjął 12 bm.:

B UCłrWAŁĘ W sCraWie
służb inwestycyjnych w rolhi-

ctwie;
B uchwałę, Ustalającą

DODATKOWE ZADANIA dla
ptzeniysłtl ihateriałów budowla­
nych w zakresie zWiększenlM
produkcji i dostaw na rynek prb- j
fabrykowanych elementów beto­
nowych i stolarskich dla potrzeb
budownictwa Wiejskiego;

r UCHWAŁĘ ustalającą, po-
eząwśży od żbiorfiw 1964 r. za­
sady kontraktacji pszenicy przez i

spółdzielnie produkcyjne, kółka
rolnitze i indywidualne gospo- .

dawstwa rOlAej
W celu zmniejszenia rozmiaru

szkód gófrhicfcych, w związku z

rozwojem eksploatacji i^ęgla ka­
miennego oraż rud cynkowó-
ołowianych pod miaśtatdi, ośie- j
dlatu i i zakładami przemysłowy- j
mi, , KERM powziął Uchwałę W |
sprawie zapobiegania szkodom 1

górniczym oraz rbzpatfżył toż-

pOrzr^enie w sprawie filarów
ochronnych.

TABBLANPRSP
fcPRSP

3TD936,
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Zjazdy Komunistycznych Partii W. Brytanii i Ęlnltitidji-

na
ri

Dni żałoby w
W związku z katastrofą a-

iherykańskiego okrętu
podwodnego „T1IRESHER”.
W której Zginęło 129 osób, b-
głośżonO żałobę we wszystkich
bazach marynarki wojennej
USA.

W rejonie, gdzie przypusz­
czalnie nastąpiła

‘ '

Wody oceanu nadal wyrzucają
kawałki sztucznego tworzywa,
korka i ihńych matferiałó’^ u-

żywańych do Wykładania we­
wnętrznych pomieszczeń okrę­
tów pódWodnych.

WyłbWióhó także rękawice
Używane W pomieszczeniach
W któfyfcłi zainstalowane są
reaktory atomowe.

12 bm. rozpoczęła prace
specjalna komisja powołana
dla ustalenia przyczyn kata­
strofy. Faehowcy wyjaśniają,
że okręty tego typu mogą za­
burzać Się do głębokości oko­
ło 2.100 metrów, tymczasem
„Thresher” osiągnął przypu­
szczalnie zanurzenie 2.500 m

i został zmiażdżony przez pa­
kujące na tej głębokości ciś­
nienie.

Agencje zachodnie wskazu­
ją również, że od pewnego
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

bazach US-Navy

wojennej

katastrofa

czasu sygnalizowano usterki w

okręcie. Władze zaprzeczają
temu, utrzymując; iż kapitan
Haryey nie zgłaszał przed rej­
sem żastfzeżeń.

Córką jednego z członków
załogi Ucele powiedziała, że
okręt nie był w należytym
stanie technicznym i Ójciec
jej, choć przez całe zyfcić pły­
wał na okrętach podwodnych,
kilkakrotnie starał śiłj ó
pt-zeńieslehib z „Thrtsshbfa”.

W sąsiedztwie nowego osie­
dla Wazów II w ŹleloneJ Gft-

rze powstajfi kótnplćks gma­
chów Stiidium Nauczycielskie­
go. Będzie tó ufundowany ze

składek ZMS-owców i całego
narodu, pomnik Tysiąclecia
naźwahy iitiiehiem pierwsze­
go kdsmbnauty Jurija Gaga­
rina.

LONDYN

W Londynie rozpoczął się
12 bm. XXVIII zjazd Ko-

munistycznej Partii W. Bry­
tanii.

Referat
rtaWczego
generalny
John GOlłan. Nękana stagna­
cją i bezrobociem gospodar­
ka brytyjską jest obecnie
najsłabsza w świecie kapita­
listycznym — powiedział
mówca.

Gollan ostro potępił bry­
tyjskie Wydatki zbrojeniowe;

Ńiemty zaćhódnife stały się
największą siłą W NATO,
przy jednoczesnym katastro­
falnym osłabieniu pozycji W.
Brytanii.

MóWiąć o polityce we­
wnętrznej KP W. Brytanii,
mówcą opowiedział się za na­
cjonalizacją wielkicji mono­
poli oraz przedstawił szeroki
program walki z bezrobo­
ciem.

Gollań stwierdził, że kon­
serwatyści Stracili poparcie
ludności. Bartla komunisty­
czna wysunie w obecnej kam­
panii wyborczej 40 kandyda­
tów na posłów do Izby Gmin.

Komunistyczna Partia W.
Brytanii liczy obecnie 34.372
Członków. W ciągu 2 lat; stan
iicżfebny partii zwiększył się
b 5.467 członków.

HELSINKI
W Helsinkach obraduje

XIII zjazd KP Finlandii, z u-

flziałem 340 delegatów oraz

przedstawicieli bratnich partii
z 17 krajów.

* Referat sprawozdawczy o

działalności KC wygłosił se­
kretarz gen. partii V. Pessi.

Zmiana Układu sił na świe-
Ci'e na korzyść socjalizmu —

powiedział Pessi — ułatwia
Walkę klasy robotniczej prze­
ciwko wielkiemu kapitałowi.

Pessi wskazał, że roz*óa
Stosunków gospodarczych mię-

I dzy Finlandią a ZSRR po za­
kończeniu wojhy, oznaczał

fińskiej
ria bardziej zdrową bazę.

Komitetu Wyko-
wygłosił sekretarz

KP W. Brytanii

LośoWąnie obligacji
(12 bm.)

Zt 5.0Ó0 - rtr 289412.
Zł. 1.000 — nr 62787,

467181, 485997, 917957.
Ponadto Wylosowano 27 premii

pó zł 50ó, 58 premii po zł 250 draż przejście ekonomiki
809 prerhii po zł ISO.

2 głębokim żalem zawiadamiamy,
że dnia 11 kwietnia 1963 r. zmarł w Krakowie

płk Henryk Reyman
Członek Honorowy i Kapitan Sportowy Okręgu Kra­
kowskiego PEPN, Członek Honorowy PZPN, Zasłu­
żony Działacz Kultury FlżyczheJ, Prezes llbnrtrowy
TS. <;Wisła’\ b. wielokrotny zaWodhik reprezentacyjny
Polski I Krakowa, b. długoletni Kapitan Sportowy

PZPN, Wzór działacza i sportowca,
odznaczony Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Wa­
lecznych, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grunwaldzką,

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!
OKRĘG krakowski

polskiego zwIĄzku Piłki nożnej
Wyprowadżehie zwłok na cmentarz Rakowicki na­

stąpi we wtorek, 16 kwietnia br.; o godzinie 15.30,
z budynku przy ul. Basztowej 6. \

Mówiąc o próbach włącze­
nia Finlandii do „Wspólnego I

Rynku”, Pessi podkreślił, że
są One sprzeczne z interesami
narodu fińskiego.

KP Finlandii IreŁy 52.658
członków.

„Ailto-
produkćji monopolu ly-

Monaco
ani za-

po icy-
potrzeć

krawędź

By zapalić papierosa
lite’1
tonioweyo księstwa
nie potrzeba zapałek
palńiczek. Wystarczy
jęciu z opakowania
papierosem dolną

pudelka.

Tragiczny woadsk

jltt

Ciężarówka
stoczyła się z mostu

Wstrząsający wypadek zda­
rzył się na szosie Rzeszów—
Krosno, w okolity Strzyżowa.

Prowadzący samochód Cię­
żarowy „Lublin” należący do
Woj; wydziału Handlu — kie­
rowca Ffahciszelt PesąkO;
przejeżdżając przez rtiOSt ha
Wisłoku w miejscowości Żar­
nowa, z nieustalonych przy­
czyn uderzył w barierę mostu
i złamawszy ją — runął w

przepaść z 16-metrowej wy-
.sokośći.

Ze zmiażdżonej kabfny cię­
żarówki wydobyto zwłoki
konwojenta R. Małka, zwłok
kierowcy dotychczas hie od­
naleziono.

ZA ±RŹYGROSZ0WKI

Nowy Tomyśl (Poznańskie)
upowszechnił zwyczaj odda­
wania od kaźdegb litra sprze­
danego w mleczarniach mleka
— ttzbcłl groszy na fundusz

lhWeStytyjiiy. Wyniki tego są

Wręćż ihiponujące. W ciągu
Ostatnich kilku lat zbudowano
za te pieniądze 6 nowoczes­
nych zlewni mleka wraz ź

magazynami paszy j nasion.

REMONT KOLEJF"

Linowych
Komisja techniczna Zarządu

Polskich Kolei Linowych w

Źakdpańeitti ustaliła Już ter-

miny Wlbsennyeh refriohtóW.

Kblejka na Szyndzielnię w

Bielsku niebzynna będzie od
17 bm. do 11 maja; na Górę
Parkową w Krynicy od 22 bm.
do 11 maja; na Gubałówkę w

Zakopanem, od 24 db 26 bm.;
ha KafeprbUy Wierch w Kotle

Kasprowego, od 13 niaja do 12

Czerwca (również Wyciąg
krzesełkowy).

28 zabitych — 35 r&nnych

Wykoleił sie

i

Od poniedziałku1

a

DJakarty do Bandungu (zachod­
nia Jawa) Wykoleił się w pobliżu
Bandungu 1 rUriął w przepaść.

Co najhifilćj 28 osób poniosło
Sińlerć, a 35 Jest rannych.

pociąg
DJAKARTA

Pociąg pospibśzny, jad^cy

Jesieniq br. w Krakowie
—• IX Krajowa Konferencja

Medycyny Wiejskiej
I esifenlą br. odbędzie się w Kra-

kowie IX Krajowa Konferen­
cja Mędycyriy Wiejskiej, OTgani-
żoWana |>rżez Prfeż. WRN. Powo-
łahó jdż komitet honorowy pod
przewodnictwem miń. 2drowi4
dr J. Sźtacłielskiego t udziałem
wiebmŁn; zdrowia 1 profr. dr -I.

Róstrzewsklego, wicemih. rolni­
ctwa prof. dr X Okuniewskiego,
i ś£kr. KW PZPR posła L. Mó-

tyki, przew. Prez. WRN posła
j. Nagórzańskiego, prżew. WK

ZSL inż. 13. Kózióła, dyr. Insty­
tutu Med. Pracy 1 Higien iracjl
Wsi Dublifiie pfóf; df J. Par-

nasa, r§ktdra VJ prof. dr

Lepszego, rektora AM prof. dr
L. Tóchowicza, rektora WSR

prbf. dr inł. T. Ruebenbatlferfc
1 prżfew. WZ ZMW A. Czyża.

Przygotowaniem tematyki 1 o-

pracowaniem szczegółowego prb-
gthfnu konferencji zajmujfe się
komitet Organizacyjny pod prze­
wodnictwem ż-Cy przeW. Prez.
WRN mgr Cz. Studnlckiego. Te­
matem konferencji będą zagad­
nienia żWIążane z lecznictwem
Wifejsklńi i nigieniz&cją wsi.

»=

E=

Wiosna jUż tyni różem
prawdziwa, nie tylko
kalendarzowa, przed­

świąteczny okrćs z pers­
pektywą kilkUdnibwegó
dólce farhiente — wszyst­
ko to nastraja optymisty­
cznie. t jak tu pisać w tym
nastroju O polityce, skóra
tematem tygodnia jśśt broń
atomowa. Tym gróżflifejsża,
że ż łaski amerykańskich
patronów ma fóżśżefżye
się ha nowe państwa,
członków Paktu Atlantyc­
kiego, w tym ńa Niemiec­
ką Republikę Fedetalną
także. Pociechą W tej po-
nurej grze, do jakiej wez­
wano zachodnich sttjUsżni-
ków jeszcze w grudnitl;
któfa jednak ptżybrała o-

becnie bardziej konkretne
formy, jesjt nadzieja, że

ostateczne jej zakończenie
nastąpi może w maju, a

może...

Jeiihb jest pewne, ame­
rykański triumf, jakoby u*
dało się żłamaf ópór de
GaUlie’a, był przedwczes­
ny. Bo Staje się coraz bar­
dziej widoćzne, że plahy
Kennedyego, którym tak
wiele uwagi poświęcano o*
statnio W Wielostronnych
rozmowach w Paryżu, obli­
czone były tylko ńa uzy­
skanie kontroli ńad fran­
cuskim sojusznikiem. Ńa
pozbawienia go niezależ­
ności politycznej i podpo­
rządkowanie kierownictwu
Stanów Zjednoczonych.

Jest faktem, że klimat w

Paryżd zmienił się. Bo
ńiiń. RUsk przyjęty został
pf-żćz de Gaulle’a, którego
tó żaśłcżytu nie dostąpili
poprzedni wysłannicy Ken­
nedyego. Bo mitl. Home
tftógł spotkać się z min.
CoUve de Mutville, eho-
ĆiUż ten jeśźfcże dwa tygo-
dhie temu odrZUćlł zapro­
szenie brytyjskiego kolegi
na lunch, Ale
ftife uzyskali
frrńhćuzóW.

Amerykanie
Wielb od

Zaledwie

piej. Gdyby nie to, że wraz

z zabiegami e wżględy de
Gaulle’a, w cenie podska­
kuje ŃRf. Już bez żająk-
nienia mówiło się w Pary­
żu o tym, że do. sil hUkle-
arnych NATO wejdą także
eskadry Luftwaffe. Że u-

zbrojenie nuklearne .Otrzy­
mać mają od Amerykahów

• samoloty włoskie, belgij­
skie, holehderskie, kana­
dyjskie, francuskie, nie
mówiąc już o brytyjskich.
"A więc, że nagle wszystkie
niemal kraje NA TC) otrzy­
mają broń; której przy­
padkowe użycie spowodo­
wać ftiOże nuklearną ka-

Napisał: KRONIKARZ

mglistą zgodę na włącze­
nie francuskich eskadr do
Wspólnych sił atomowych
NATO. I obietnicę, że mo­
że sprawy zostaną sfinaliL
żóWanf w maju, na sesji
rady NATO w Ottawie. De
GaUlle pospieszył jednak z

zapewiiiefliem, żte nlfe ma

najmniejszego zamiaru re­
zygnować z własnych sił a-

tomowych, czyli z nieza­
leżności od USA.

Nie imamy najmniejsze-,
go powodu, by martwić się,
że stosunki miedzy Ken-
nedym a de Gaulle’em na­
dal nie układają się najle-

maju...
tastrofę świata. Pociesz­
my Się jednak: fatalizm ftłb
jest dzisiaj W modzie. O-
bóz socjalistyczny dySpOi
nuje środkami, które mogą
zahamować rozwój wyda­
rzeń, gdyby miały przy­
brać nazbyt ryzykowny
charakter. Mówi o tym o-

.statnia nota tądzicJEIta.
Rząd Związku Radzieckie­
go zastrzega sobie podję­
cie kroków zabezpieczają­
cych i Kraj Rad i kraje

sprzymierzone przed nie-
bęźpifecżóństwęm, na jakie
mogłyby być narażone nie-
odpówiedzialną a ryzyko­
wną jMilityką.

Komentatorzy zachodni
nie wątpią, że środki pers­
wazji,. jakimi dysponuje
Zwiążek Radziecki, zdzia-
łają wfęćej, riiź ajiele i od­
woływanie się do zdrowe­
go, rożsądku. Ną^ret .więcej,,
niż ,ośtatnia encyklika pa­
pieski, SpęlUj^ca o zaprze­
stanie wyścigu zbrojeń dla
zachowania pokoju. Ofi­
cjalny Waszyngton, Lon­
dyn czy Paryż skwitowały
Uprzejmie papieski apel,
ale wniosków z tego ape­
lu nie próbowano wycią­
gać. Przypuszcza się, że
rola apelu polegać będzie
głównie na tym, jaką pre­
sję na rządy w opai’ciu oń,
■wywierać będą koła ka­
tolickie poszczególnych
krajów Zachodu.

1 Na zakończenie w skró-
ćife: AdSnauer oświadczył
w wywiadzie telewizyj­
nym, listiąbi w paź­
dzierniku, listopadzie. Na- I

stępcy jak dotąd ńię usta-,
lbno. W Kairze ogłoszona
Utworzenie Zjednoczonej
Republiki Arabskiej z u-
działem Egiptu, Sytii i I"

raku, ale formy tej Unii
nię żbstały jeszcze okreś­
lone. Ńad Laosem groma­
dzą się chmury, bo siły,
którym wadzi neutralność
tego kraju, próbują mą­
cić.
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B. Zagórska

Krakowski śmietnik

pod gotyckim łukiem
Różne są podwórka na

świecie. Przedwojenna
Warszawa słynęła z ciem­

nych, ponurych studzien, na

południu Europy umilają ży­
cie mieszkańcom piękne, sta­
rannie utrzymane patia. We
■współczesnym budownictwie
pojęcie podwórka właściwie
zanikło na korzyść szerokiej
przestrzeni między blokami,
ozdobionej śmietnikami i trze­
pakiem.

Ale takich podwórek jak
w Krakowie chyba nie ma

nigdzie na świecie. Tu można

zobaczyć wszystko: i cudowne
proporcje kolumn, dźwigają­
cych misterne ganki i godne
pałaców galerie arkadowe.
Są podwóreczka o charakte­
rze wirydarza klasztornego,
które to podobieństwo jeszcze
podkreśla ustawiona pośrod­
ku figura. Są podwórka, gdzie
plątanina schodów i ganków,
»»♦♦♦♦♦♦♦♦»»»»«*«»»♦

Papuga
premierem

W londyńskim teatrze księcia
Jorku szykuje się premiera sztuki

satyrycznej, w której wystąpi m.

in. papuga w roli premiera Mac-
millana. Papuga ta została wybra­
na z 6 „papug-konserwatystów”,
zgłoszonych na konkurs. Właści­
cielka papugi, pani Meyrick o-

świadczyła, że jej Sydney posia­
da bardzo bogaty słownik, nie­
mniej w przeciwieństwie do wielu

polityków, wie kiedy należy za­
chować milczenie. (bk)

—•---

Mógłby czekać...
Tancerka, 22-letnia Gaby Noble,

wysiadła z taksówki przed pała­
cem sprawiedliwości w San Fran­
cisco*1*****i kazała kierowcy poczekać.
Gdy minęły trzy godziny, taksów­
karz, nieco zaniepokojony, udał

się do gmachu sądu, gdzie dowie­
dział się, że jego pasażerka daw­
no już odjechała, ale karetką
więzienną. W wyniku rozprawy,
została skazana na 3 miesiące wię­
zienia za wywoływanie awantur

publicznych. , (bk)

Jeśli już się zrani tygrysa, to
za wszelką cenę trzeba się
starać go dobić, bo wła­

śnie takie osobniki najczę­
ściej stają się potem ludoja-
dami — to była pierwsza in­
formacja na temat tygrysów,
jaką zdobyłem w Indiach.
Rzeczywiście przyrzekłem so­
bie w duchu strzelać celnie,
w same piersi jak się to kie­
dyś śpiewało, po czym u-

mieścić trofeum przed ro­
dzinnym tapczanem z WPHM,
Później dowiedziałem się tak­
że, że „istnieją duże kontro­
wersje jak chodzi o mierze­
nie długości tygrysów, gdyż
dawni myśliwi twierdzili, że
trafiały im się tygrysy na 12
i 14 stóp, podczas gdy obec­
nie wielki tygrys ma 10 stóp,
a tylko wyjątki są nieco
dłuższe..." I to, należy dodać,
jeśli się mierzy najdłuższą
drogą, z wszystkimi wgłębie­
niami i wypukłościami, od
czubka nosa do końca ogona.
Dżentelmeńscy koledzy „daw­
nych myśliwych” tłumaczą to

po prostu tym, że dawniej
musiano jakoś inaczej mie­
rzyć. Być może, ja nie wiem.

Ale nie spierajmy się o

szczegóły, ostatecznie nie je­
steśmy rybakami, a te 10 stóp
i tak wystarczy, żeby taki ty­
grys nie zmieścił się w no­
wym budownictwie między
sufitem a podłogą. Ważniej­
sze jest wybrać właściwą me­
todę
trzy,
polega na ukryciu myśliwego
w specjalnym schronie, albo
na drzewie w pobliżu zabite­
go wieprza czy sarny, która
ma służyć za przynętę. Jest
to metoda bardzo prosta, jako
że myśliwy nie potrzebuje
szczególnej obstawy, ma' jed-
pak-jwadę^ trzeba siedzieć

pocztowców, wywo-
spadek chorób za-

Jak podają władze
Finlandii daje się

przede wszystkim

Nie ma tego złego...
Strajk fińskich urzędników,

am.in.i
lał nagły
kaźnych.
sanitarne

zauważyć
zmniejszenie ilości zachorowań
na grypę. Listy bowiem, pacz­
ki i przekazy pocztowe są —

jak się okazuje — niesłycha­
nie groźnym rozsadnikiem za­
razków. (bk)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Jeden z najpiękniejszych krakowskich podwórców « miniaturka

wawelskiego dziedzińca# Przy Rynku Głównym

żywo przypomina wschód —

niezbyt w czasie odległy,
a będący w Polsce już tylko
historią. Od piękna gotyckie-
go luku, poprzez elegancję
renesansu, okazałość baroku,
sztuczną prostotę neoklasy-

aż Egzotyczną barw­
ność getta —

. wszystko to
można znaleźć, zwiedzając
podwórka śródmieścia Kra­
kowa i Kazimierza. Ile uro­
ku zaklętego w podwórkach
dostrzegli autorzy albumu
„Dawne dziedzińce i podwó­
rza Krakowa” Jerzy Dobrzy-
cki (tekst) i Leon Getz (ry­
sunki)!

Trzeba jednak rzeczywiście
dużego umiłowania starych
murów, żeby zdecydować się
na tego, rodzaju spacer. Brud,
sterty śmieci, zagracone bal­
kony przywodzą na myśl
XV w., kiedy , to krakowia­
nie hodowali na podwórkach
świnie. Najwięcej tych poży­
tecznych stworów mieli pie­
karze, toteż rada miejska wy-

zarządze-
trzymanie
Po trzech

złagodzi-
piekarzom

dała w 1405 roku
nie zezwalające na

najwyżej 12 świń,
miesiącach jednak
ła tę/ustawę, bo . . JB
wolno było mieć 16 świń, a

domownikom 14, czyli ra­
zem 30. Oprócz świń hodowa­
no też duże ilości drobiu, a

w tym i gołębi, stanowiących
w tych czasach dość
ne danie obiadowe.

popular-

Dzisiaj wprawdzie
nic nie hoduje na

nikt już
podwór­

kach, bo śmieci i szczury ho­
dują się same, ale w rezulta­
cie o czyste podwórko nie­
zmiernie trudno. Oczywiście,
winne są i warunki w posta­
ci nadmiernego zagęszczenia
mieszkań, braku dobrych; zar

mykających się pojemników
na śmieci, duże . zniszczenie
domów, niedostateczna opie­
ka dozorców itp.

Tym niemniej warto by
wyporządzić chociaż kilka po­
dwórek. Na początek najbar­
dziej nadające się do tego
celu byłyby obszerne podwór­
ka, takie jak np. Krzyszto-
fory czy Rynek Główny 20,
podwórka o dużej i niewątpli­
wej wartości zabytkowej. Po­
dwórko w Rynku Gł. 20 oto­
czone z trzech stron galeria­
mi arkadowymi jest dziełem
architekta flamandzkiego Hen­
ryka van Peene. Krzysztofo-
ry reprezentują inny typ po­
dwórza: galeria o sklepieniu
arkadowym stanowi przedłu­
żenie ogromnej sieni pałacu.
Duże i piękne podwórka znaj­
dują się także w Collegium
Iuridicum przy ul. Grodzkiej,
Akademii Medycznej przy ul.
Anny, przy kamieniczkach

Kanoniczej, w Malowanym
Dworze przy Poselskiej.

Naturalnie, byłoby marze­
niem ściętej głowy propono­
wać uporządkowanie wszyst-

kich podwórców naraz. Na ra­
zie choć kilka takich, gdzie
nie trzeba rozwalać murków
działowych, ani specjalnie
kombinować co by tu zrobić
ze śmieciami.

Jak można wykorzystać po­
dwórka? Ponieważ nie bar­
dzo już wierzymy w lato,
więc jakakolwiek działalność
„pod gołym niebem” byłaby
mocno niepewna. Ale, przy

’

współczesnym stanie umie-
jętności architektów, na pew­
no można zaprojektować ja­
kieś chytre przeszklenie góry,
a w samym podwórzu, urzą­
dzić kawiarnię dodatkowo
podgrzewaną promiennikami j
podczerwonymi (jak w Su-

Magnacki dziedziniec w Krzyszt
trzebnych

Taklch malowniczych I równie niechlujnie utrzymanych podwó­
rek mamy w K rakowie więcej.

>... fot. J. Lewicki

ladeusz Robak

Jak polowałem na tygrysy
(Korespondencja własna z Indii)

polowania, a istnieją
Pierwsza, z zasadzki.
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oforach — pełen uroku 1 nlepo-
„gratów”.

wiele tnichabsolutnie bez ruchu
godzin, aż człowiekowi język
ścierpnie. Siedzi się tak po­
cząwszy od trzeciej po po­
łudniu całą noc — i na ogół
nic z tego nie wynika, jako
że tygrys, choć ma słaby
węch, to jednak słuchu moż­
na mu pogratulować i wyco­
fuje się bez słowa nie dając
myśliwemu nawet drobnej
satysfakcji obejrzenia jego
ogona.

tygrys
uczty. Wyma-
wielkiego do-
strony myśli-
lubi bowiem

Druga metoda polega na

wstępnym poczęstowaniu ty­
grysa przynętą i na podcho­
dach krwawym śladem aż do
kryjówki, w której
schował resztki
ga to jedhak
świadczenia ze

we go, tygrys
bardzo gęsto zarośnięte miej­
sca, gdzie nie tylko trudno
się dostać bezszelestnie, ale
gdzie w dodatku jest bardzo
ciemno, może więc dojść do
spotkania, jak to się mówi,
oko w oko. Poza tym najle­
piej stosować tę metodę w

kwietniu i maju, kiedy z u-

wagi na bezchmurną pogodę
jest w dżungli jeszcze jako
tako jasno, musiałem więc
zrezygnować i z tej możli­
wości.

Pozostaje metoda trzecia:
podrzucić tygrysowi przynę­
tę, a następnie przy pomo­
cy zręcznie zorganizowanej
nagonki skierować zwierza
tuż pod lufę myśliwemu. Jest
to metoda najbardziej ekscy­
tująca i wybierana, przez
najlepszych myśliwych jako
wymagająca wiele odwagi i
przedsiębiorczości w organi­
zowaniu nagonki w taki spo­
sób, by tygrys się nie wy­
śliznął albo nie zaatakował
naganiaczy. Niestety, w osta-

kiennicach), czy salon wysta­
wowy rzeźby, kiosk z pamiąt­
kami. lub niewielki oddział
muzeum z kopiami ekspona­
tów. Można też nie urządzać
nic, a po prostu włączyć nie­
które czyste i uporządkowa­
ne podwórka do programu
zwiedzania Krakowa, dla
tych co chcą widzieć coś wię­
cej.

Kto mógłby się tym zająć?
W pierwszym rzędzie instytu­
cje, do których należą zabyt­
kowe podwórka. Jeżeli argu­
mentem najbardziej przema­
wiającym do przekonania
miałby być ów przysłowiowy
„gość zagraniczny”, w imię
którego jakoś prędzej docho­
dzi się do jakiegokolwiek
działania — to przecież przed
nami jubileusz UJ i olbrzy­
mi zjazd gości. I to takich, co

nie będą biegać stadem za

przewodnikiem, ale chodzić
sami po mieście i na pewno
zaglądać także na podwórka.

Oby „Echo” nie miało wte­
dy przykrej satysfakcji pt.:
„A nie mówiliśmy?”.

nigdy zmusić, żeby u-

tam, gdzie on właśnie
chwili iść nie chce.
bardziej, że bądź co

mamy do czynienia z

drapieżni-

czasach po likwidacji
radżów i wykupieniu naj­
większych posiadłości ziem­
skich zrobiło się ciężko ze

słoniami, które nie tak łatwo
teraz zgromadzić w dostate­
cznej ilości do nagonki, będą­
cej kiedyś specjalnością In­
dii. Pozostaje więc używać
ludzi... Umieszcza się ich na

drzewach lub skałach w od­
powiedniej7 odległości od sie­
bie wokół miejsca gdzie udało
się odkryć tygrysa (a trzeba
wybrać do ,tego 50—60 do­
świadczonych naganiaczy) i —

do dzieła. W dodatku tygrys
jak wszyscy szlachetnie uro­
dzeni jest stworzeniem ka­
pryśnym i można go tylko
kierować we właściwą stro­
nę, a

ciekał
w tej
Tym
bądź
najgroźniejszym
kiem świata (organizowane w

sztucznych warunkach stat-
cia między tygrysem indyj­
skim a lwem kończyły się
zwycięstwem tego pierwsze­
go, choć mniejszego).

Awięc—tumasiędoczy­
nienia z godnym przeciwni­
kiem! To nie zające spod
Dobczyc czy kuropatwy w

Zatorze! Zdecydowałem ru­
szyć na to polowanie. Kalku­
ta miasto wielkie co prawda
i znaleźć tu tygrysa nie jest
łatwo, ale za to nie powin­
no być kłopotów ze znalezie­
niem ludzi, którzy się tygry­
sami zajmują. Przecież i we

wszystkich przewodnikach tu­
rystycznych oglądać można

jeśli już nie słonie to na

pewno tygrysy, a egzempla­
rzy „pamiątek” tygrysich w

kości słoniowej, drzewie, rogu
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Zagadki
techniczne
Przeczucie Napoleona

„Projekt ten, jak się wydaje,
zdolny jest zm enić oblicze
świata. Proszę sprawę oddać

natychmiast do zbadania ko­
mitetowi, złożonemu z tycn
członków Akademii, którzy są

autorytetami w nauce europej­
skiej. Widzę w tym wielkie

odkrycie fizyczne i jest spra­
wą tych panów zapoznać się z

nim i uczynić go użytecznym
praktycznie.

NAPOLEON”.
Było to w roku 1804. O ja­

ki projekt chodzi?

Jaka maszyna?
— Niech Wasza Wielebność

zostawi te rupiecie i wyjdzie
z szopy. Młoda para czeka na

ślub! A z tego, co komu przyj­
dzie? >

Proboszcz William Lee z

wioski Nottingham niechętnie
odrywał się od ulubionego
warsztatu, w którym pracował
nad udoskonaleniem wynale­
zionej przez siebie maszyny.

— Wszyscy mi przeszkadza,
eie, a to przecież sprawa naj­
ważniejsza, W naszym pięk­
nym XVI wieku czas już, aby
maszyny pracowały same. Te.

jak mówisz, rupiecie, będą
wkrótce ubierały całą Anglię
bez ciężkiej pracy ludzkich
rąk.

Co zbudował ksiądz William
Lee?

JE?
Polak to wynalazł

— Zadziwiające! W jaki spo­
sób wyrzeźbił Pan wizerunek
w materiale, który pokruszy
się raczej, niż podda jak.m-
koiwiek narzędziom? _ pytali
francuscy uczeni Antoniego
Hanna, profesora Politechniki

Warszawskiej, gdy w 1889 r.

prezentował im swój wynala­
zek.

— Pokryłem powierzchnię
woskiem, wydrapałem w nim

rysunek a następnie zanurzy­
łem we fluorowodorze. Rysu­
nek został wytrawiany.

W jakim materiale?

Odpowiedzi szukajcie na

str, 5. '

i innych materiałach nie zli­
czyłbym nawet gdybym miał
mózg elektronowy zamiast
własnego.

I rzeczywiście, fachowcy
się prędko znaleźli. Pogada­
liśmy o tym i owym, zapa­
liliśmy papierosa, a na za­
kończenie przedłożono mi
prospekt polowania. Dowie­
działem się z niego, że gwa­
rantuje się dostarczenie my­
śliwemu tygrysa na odległość
strzału (a strzela się na ogół
do tygrysów z najwyżej1 15
metrów, bo przemykają się
one wśród szczególnie gęste­
go poszycia, wśród drzęw i
traw sięgających na równi­
nach indyjskich wysokości
4 metrów) w terminie dni 15,
a gdyby to nie nastąpiło, na­
stąpi zwrot 25 proc. wpła7
conych pieniędzy. Dalej, że
ta gwarancja ważna jest tyl-
go w wypadku, gdy klient
nie odmówi w ostatniej chwili
z własnej winy stawienia się
na stanowisko. Potem były
informacje, że moi opiekuno­
wie dostarczą mi jeepa do
jazdy po dżungli, że zakwa­
terowany będę w luksuso­
wym pomieszczeniu, w osta­
tniej fazie natomiast w

szwajcarskim namiocie z tro­
pikiem, prawdopodobnie tak­
że z dodatkowym namiotem-
łazienką, że pomyśli się o lo­
dówce, drinkach i papiero­
sach.

Na końcu była cena. Za
całą imprezę wraz z do- .

świadczonymi organizatorami
i służbą — netto 2000 dola­
rów. Czyli tyle co za samo­
chód dobrej klasy. Powie­
działem, że idę do banku
podjąć pieniądze, ukłoniłem
się i wyszedłem. Do zobacze­
nia w Dobczycach! Może u-

6trzelimy jakiegoś szaraka?
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Trudno dziś bez wątpli­
wości ustalić, co w zwy­
czajach świątecznych

jest dziedzictwem pogań­
skim,. a co chrześcijań­
skim, jakie obrządki po­
chodzą od Słowian, a któ­
re wnieśli Polacy w ciągu
swoich dziejów. Obrzędy i
przesądy z różnych epok
przeplatają się z sobą two­
rząc barwną mozaikę lu­
dowego obyczaju. Wybie­
ramy z nich te, które do­
tyczą Świąt Wielkanoc­
nych.

Żur wielkopostny. Go­
spodynie obnosiły go w

garnku w środę Popielco­
wą. Ogłaszając jego „pa­
nowanie” śpiewały: „A jak­
że mi się mas, mój panie
Żurowski, a sprawię ja to­
bie cerwone pońcoski. Cer-
wone pońcoski, zielone por-
tecki, będzies mi tańcował,
mój panie Żurecki..."

Półpoście. Pasterz gro­
madzki zapraszał gospoda­
rzy i gospodynie do kar­
czmy i częstował ich wód­
ką. Na środku izby kła­
dziono pień drzewa, przez
który obecni skakali dla
wyproszenia urodzaju —

Era robotów

czyli
tajemnice pewnego mieszkania

Relacja ta jest całkowicie autentyczna, współczesna i dotyczy
konkretnego mieszkania, znajdują cego się w Krakowie. Nie wy
drukowaliśmy jej w pierwszym numerze kwietniowym, ponieważ
Czytelnicy przyjęliby ją z pewnością jako primaaprilisowy żart.
Zawiera fakty niecodzienne, w m iarę sensacyjne, nie pozbawione
przy t^m głębszego, nieco filozoficznego odcienia, nadaje się więc
doskonale na lekturę w świątecznym, mniej szczupłym, niż zazwy­
czaj numerze.

Szczupły, wysoki mężczyzna
z bródką jak z rysunku
Wiśniaka, okalającą rpłodą

twarz, zatrzymał się wieczo­
rem przed nowym blokiem.
Wyjął z teczki żółtą skrzyne­
czkę, do złudzenia przypomi­
nającą telefon — tyle, że

mniejszy od zwykłego, taki
jak telefony na wystawach
sklepów z zabawkami — i bez
słuchawki, z samą tylko tar­
czą. Ustawił pudełko na dło­
ni, wykręcił numer i w tej
samej chwili w oknie na pią­
tym piętrze zabłysło światło. I
W zupełnie pustym mieszka­

Oto gospodarz mieszkania pełnego tajemnic: p. Olgierd Daszkie­
wicz miody uczony z krakowskiego Instytutu Fizyki Jądrowej,
grotołaz i automatyk-hobbysta, a także mistrz zaparzania herbaty.

niu zaczęły się dziać z lekka
niesamowite rzeczy: pod sufi­
tem ęoś się przesunęło, w Ścia­
nie ze szklanych kafli — lux-
ferów, oddzielającej pokój pd
kuchni, zamigotała jarze­
niówka, z niewidocznego głoś­
nika popłynęły słowa spikera,
czytającego ostatnie wiado­
mości. Mieszkanie, w którym
nie było żywego ducha — oży­
ło. Gospodarz schował tym-»
czasem żółtą skrzyneczkę i
spokojnie jechał windą ną o-

statnie piętro.

\A / parę tygodni później zna-
’’ lazłem się w tej samej

Windzie. Gospodarz, młody u-

czony-fizyk, okazał się czlo-

gospodynie „na len”, a go­
spodarze „na owies’.

Niedziela Palmowa
(kwietna, Wierzbna, różdż-
kowa). Palmy, robione z

gałązek wierzby z baziami,
wiech trzciny itd. miały
„czarodziejską moc” o-

chronną i leczniczą. Poł­
knięta bazia miała strzec

przed bólem gardła. Ka­
wałki łodyg palmy zaty­
kano w ziemi „od gradu”,

Wielkanocne zwyczaje
dawnych Polaków

wychodził najstarszy jej
mieszkaniec, niosąc dzban
do rzeki, płynącej ze

wschodu na zachód. Za­
czerpnąwszy wody biegł z

nią do chaty, gdzie sam, a

następnie inni domownicy
w kolejności wieku doty­
kali ustami „czarodziej­
skiego” napoju, mającego
chronić przed chorobami.

Sobota przedwielkanoc-
na. W każdym domu świę­

cono ogień i obchodzono z

nim całą posiadłość, żeby
zagrodzić dostęp „złym
mocom”.

Sobota na Niedzielę
Wielkanocną. Kto pierw­
szy, po nabożeństwie zwa­
nym Rezurekcją, wracał
do swego domu, ten —

wierzono — pierwszy
sprzątnie zbiory z pola.

luk, zatrzymała się i oświetli­
ła stolik z herbatą. Gospo­
darz, nie wstając z krzesła,
uruchomił w ten sam. spósóo
wbudowany gdzieś.między ku­
chnią a pokojem agregat ra­
diowy i usłyszeliśmy jazz na­
dawany z Luksemburga. Wy­
dawało się, że muzyka docho­
dzi ze wszystkich stron, jak na

sali koncertowej o doskona­
łej akustyce. Po chwili gospo­
darz znów wykręcił numer na

swoim magicznym telefonie i
usłyszeliśmy sygnał Krakowa.

Dyskretnie wstałem od stolika i

przeszedłem się wzdłuż ściany,
wypełń innej od podłogi do sufitu

grzbietami książek. Same rzeczy
naukowe w kilku językach. Fizy­
ka, matematyka, W kąciku, koło

przeświecającej światłem ścianki
z luxferów natrafiłem na coś

znajomego: „Cybernetyka i spo­
łeczeństwo” Wiener a, Ducroąua—
„Era robotów”, de Latają —

„Sztuczne myślenie”. No tak. nic

dziwnego. Gospodarz oczywiście
łączy teoretyczne zainteresowani?

automatyką 1 cybernetyką z prak­
tycznym punktem widzenia.

Nie nużmy Czytelników,
Czas na bardziej wyczerpują­
cy opis tajemniczego miesz­
kania i ii.a przedstawienie go­
spodarza: p. Olgierd Daszkie­
wicz, młody uczony z kra­
kowskiego Instytutu Fizyki
Jądrowej, grotołaz i ‘‘automa­
tyk-hobbysta, a także mistrz
zaparzania herbaty.

W pawlaczu mieszkania

znajduje się — hm, powiedź­
my — mały „mózg elektrono­
wy” wykonujący szereg czyn­
ności, do których zazwyczaj
śmiertelnicy sami muszą się
fatygować. Urządzenie to pra­
cuje częściowo automatycznie
według zadanego programu.
Zegar, przy pomocy którego
„karmi się” to urządzenie in­
strukcjami, znajduje się w

przedpokoju, tak jak licznik

gazowy, umieszczony w ścia­
nie. Skoro świt, w mieszkaniu

automatycznie o określonej
godzinie włączą się radio, wie­
czorem o jedenastej gaśnie
część świat.eł i milknie głoś­
nik — to dyskretny sygnał dla

gości. Pan domu do 2 w n0“

cy może jeszcze włączyć to

Niedziela Wielkanocna.
W nocy ną poniedziałek o-

biegano pola z pochodnia­
mi, święcąc je wodą i wie­
szając łupinki od jaj na

drzewach owocowych „na
urodzaj”.

Oblewanka, polewanka,
św. lejek, śmigus, dyngus.
Do dziś praktykowane ob­
lewanie dziewcząt w Po­
niedziałek Wielkanocny
„na zdrowie i urodę”. We
wtorek był rewanż: dziew­
czyny oblewały chłopców.

Gaik, maik, latko. Po
wsi chodziły dziewczynki
z choinką, przystrojoną we

wstążki i sztuczne kwiaty
— obwieszczając i witając
nadchodzącą wiosnę.

Kurek, kur, kuraś, tra-
czyk, baranek — to samo

robili chłopcy, niosąc ku­
kłę w kształcie jednego ze

.zwierząt domowych.
Pisanki (jednobarwne:

malowanki, kraszanki, by­
czki), skrobanki lub ryso-
wąnki (z deseniem wyskro­
banym na barwnym tle)
wyrażały zmartwychwsta­
jące odżywcze siły przyro­
dy, barwa i rysunek potę­
gowały ich „działanie”, (if)

Wszystko w tym
mieszkaniu so-

talo zaprojek,o-
wane i wykona-
naae przez jego

właściciefa

wszystko, ale już własnoręcz­
nie, po godzinie 2 wszystkie
instalacje zostają wyłączone,
a że ponowne ich włączenie
o tej porze wymagałoby skom­
plikowanych i nieco akroba­
tycznych operacji, gospodarz
chcąc nie chcąc musi się po­
łożyć i spać do rana, póki
automat znów nie odblokuje
komfortu. Tym sposobem tryb
życia w pewnym stopniu jest
tu regulowany w sposób au­
tomatyczny.

W czasie nieobecności pana
domu automaty rejestrują
każdy dzwonek telefonu i ka­
żdy dzwonek u drzwi wyj­
ściowych — po powrocie ma

się przegląd liczby gości i sy­
gnałów telefonicznych. W żół­
tej skrzynce znajduje się tyl­
ko urządzenie przekaźnikowe.
Może działać bezprzewodowo,
ną odległość — pozwala już z

ulicy „uruchomić” mieszka-
nie, jak feo pięknie opisaliśmy
na wstępie. Wykręcając tar­
czę, można nie ruszając się
z miejsca, regulować dowol­
nie wszystkie światła w mie­
szkaniu, włączać radio i wy-

Wygląda to niczym licznik gazu,
pamięci” — zegar, który „nakar
funkcjonowanie wszystkich dziw

a przecież jest to „rejestrator
m?trnkcjami, zapewnia

ych urządzeń w mieszkaniu. .

Zdj.: j. Lewicki

esele pszczół
kasuje się, że i pszczo-

U ła pszczole nierówna. Bo
to jedne roje potrafią byc
złośliwe, żądlić hodowców *

tylko pszczele wesele mi w

Ołowie, a o zbieraniu miodu
i wosku wcale nie mysia, in­
ne znów roje dobre, łagodne,
pracowite, jak przysłowiowe
pszczółki pilnie zbierają pył-
ki wykorzystują wszystkie
rośliny, dobrze znoszą nasze |
ostre zimy.

Jak najszersze rozpowszech­
nienie tej właśnie linii pszczół
jest przedmiotem starań po­
wołanej do życia od 1 stycz­
nia Stacji Hodowli i Insemi­
nacji Pszczół. Stacja mieści
się w Puszczy Niepołomickiej,
odgrodzona rodzajem leśnej
Strefy bezatomowej" od in­

nych pasiek. Tu hoduje się
trutnie — przyszłych ojcow
nowych pszczelich rojów. W
ulach rozwijają się specjalnie
dobrane trutnie, mające prze­
kazać potomstwu swoje dobre

cechy.
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

bierać parę stacji, ustawiać w

dogodnym położeniu lampę na

ramieniu pod sufitem. Tę o~

statnią czynność można też

wykonać... leżąc na tapcza­
nie i naciskając wielkim pal­
cem u nogi ukryty guzik. W
przyszłości p. -Olgierd ma za­
miar zautomatyzować także
inne czynności w swoim mie­
szkaniu — zaczynając od zdal­
nie sterowanej zasłony ną
oknie.

Z.dajte mi się, że to wszyst­
ko nie jest tylko zabawnym,
nieco chłopięcym hobby. Wi­
zyta u p. Daszkiewicza byłą
trochę jakby zerknięciem
przez okienko ukazujące przy­
szłość. Pozwoliła plastyczniej
Wyobrazić sobie przyszłe wa­
runki codziennej egzystencji
człowieka. Mieszkanie - auto­
mat? Kraj pasibrzuebów? My­
śląca umywalka? Żarty żarta­
mi, ale na pewno wyłania się
tu coś nowego.

A swoją drogą nie zdziwił­
bym się gdyby w czasie na­
stępnej wizyty w tym miesz­
kaniu podał nam herbatę au­
tomat.

JACEK ADOLF

Późną wiosną przyjeżdżają
na trutowisko, hodowcy, przy.
wożąc ze sobą małe ule i
matkami. Ustawiają ule —

,

czekają na powrót matek z

weselnego lotu. Trutnie ni*
wrócą już nigdy. Młodą
Iowa osiada w ulu i rozpo­
czyna sleładanie jajek. Opig.
kę nad potomstwem przejmą,
ją robotnice i w zależności od
potrzeb roju dostarczają rot.

wijającym się czerwiom je­
dzenie pierwszej, drugiej lub
trzeciej kategorii. Pierwszą

, kategoria — to królowe odży­
wiane wyłącznie mleczkiem
pszczelim. Dzięki temu cudo­
wnemu pokarmowi już po 16
dniach z woskowej kolebki
wychodzi możliwie najdosko.
nalszy, najpełniej rozwinięty
okaz pszczoły. Robotnice o-

trzymują mleczko zmieszane
z pyłkiem, co przedłuża okres
rozwoju do 21 dni. Najgorzej
traktowane trutnie dorastają
24 dńi.

Następna matka już odzna­
czająca się obustronnym do­
brym pochodzeniem jest go.
towa do roli...

W zasadzie pszczela matka
kosztuje 200 zł, ale hodowcy

płacą tylko połowę. Za to

wszyscy muszą przejść krótki
kurs praktyczny i teoretycz­
ny, aby nie zmarnować wy­
siłków pracowników stacji,
Tym bardziej jest to ważne,
że ciężka zima dobrze dała się
pasiekom we znaki. Sporo
pszczół po prostu zamarzło.

Tegoroczny plam pracy Sta­
cji obejmuje 400 wesel pszcze­
lich w locie i 80 zabiegów
sztucznej inseminacji. Tę o-

statnią operację przeprowadzą
się pod mikroskopem, przy
uśpieniu pszczoły dwutlen­
kiem węgla. Tego rodzaju za­
bieg stosuje się na użytek pa­
siek reprodukcyjnych, gdyż w

tym wypadku hodowcy mogą
mieć absolutną pewność naj­
wyższej jakość,i pszczelej rasy,

Inaczej z pszczołami nic nie
wiadomo. Doświadczeni ho­
dowcy znają wypadki. Że je­
dnego roku matka dawała
świetne pracowite potomstwo,
drugiego roku gorsze, a 'trze­
ciego', zupełnie złośliwe i leni­
we, chociaż — jak wiadomo—
królowa odbywa wesele tylko
raz w życiu. Prawdopodobnie
jeden z trutni pochodził z

przypadkowo prowadzonej pa­
sieki. '

Kiedy indziej znów
pszczoły potrafią pożądlić no­
wo intronizowaną królów?.
Dlaczego? Tajemnicze drogi
instynktu, czy też inteligencji
tych owadów fascynowały
wielu uczonych i na wiele py­
tań z zakresu pszczelego ży­
cia jeszcze nie, ma odpowiedzi.

A nam — zwykłym zjada­
czom miodu -— pozostaje tyl­
ko podziwiać wysiłki praco,
wników Stacji i życzyć, aby
lato wyrównało zimowe straty
i abyśmy wszyscy mogli bez
kłopotu kupować miód — naj­
słodszy z lekarstw i naj-
zdrowszy ze słodyczy. (xy)

Zdyskwalifikowany
mqż

Mistrz dżudo, Anglik John Ed-

geway otrzymał niedawno roz­
wód. Powodem rozbicia małżeń­
stwa były właśnie owe mistrzow­
skie umiejętności w walce wręcz.
W czasie spaceru na ulicy,
żeństwo zaczęło się kłócić. Mistrz
nie wytrzymał nerwowo i w Je“
dnej sekundzie powalił małżonkę
na zabłocony chodnik. Sąd udzie­
lił rozwodu, gdyż jakkolwiek
mistrz wykazał wspaniałą formę
w uprawianym przez siebie spor­
cie, niemniej jako małżonek z°*
słał zdyskwalifikowany zupełnie-

------- •-----

Ciężko jest... siedzieć
James Robinson, 20-letni

dent uniwersytetu w Yale,
dzi za rekordzistę świata w

golrwałym... siedzeniu. Ostatn
week-end spędził on bowiem na

■siedząco w studio miejsc^J
rozgłośni, W sumie .dzielny” st“'

denit przesiedział bez przerwy
godzin. Pobił tym samym uprze­
dni rekord świata, ustalony na

30 godzin, tydzień przedtem>
przez swego kolegę. Przedsła^^
ciełom prasy James Robinson o

świadczył, że za żadną cenę ®

zdecydowałby się na podobną i

prezę po raz drugi. Jak z

widać w konkurencjach sęó.
wycia, siedzenie należy do B

cięższych dyscyplin-

lub przybijano nad wej­
ściem do budynków „od

piorunów”.
Piątek przedwielkanoc-

ny. Wierzono, że w tym
dniu duchy nieczyste od­
bywają zebrania i wspól­
ne zabawy, m. in. dorocz­
ny zlot czarownic na Ły­
sej Górze.

W piątek przed wscho­
dem słońca z każdej chaty

wiekiem gościnnym i bezpo­
średnim, reportera miejscowej
gazety przyjął nie mniej chęt­
nie niż poprżednio profesora
fizyki ze Stanów Zjednoczo­
nych czy . gości z ambasad
brytyjskiej i szwedzkiej, któ­
rzy wybrali się 'do Krakowa
specjalnie po to, żeby obej­
rzeć jego mieszkanie.

Wnętrze aż prosi się o matę
monografię w cyklu publikowa­
nym w magazynie „Ty i Ja”.

Funkcjonalnie rozwiązane bezbłę­
dnie, łączy zaciszność garsoniery
z surowością gabinetu uczonego,
prostotę sprzętów z wytwomością
kształtu i barwy, nowoczesność

wykorzystanych materiałów i roz­
wiązań z wygodą właściwą staro-

świecczyźnię. Wszystko — od fo­
tel*1 i biurka po półki na książki,
lampy i urządzenie kuchni, zosta­
ło własnoręcznie zaprojektowane
i wykonane przez gospodarza!

Ciekawie urządzonych
wnętrz mamy jednak wiele, a

takie mieszkanie jest w Kra­
kowie i w całej Polsce jedno
— i chyba nie ma wielu ta­
kich w Europie i na świecie.
MIESZKANIE Z TAJEMNI­
CĄ.

Tym rążem żółty telefonik
bez słuchawki stał na biurku.
Gospodarz wykręcił numer i
zawieszona na długim ramie­
niu pod sufitem lampa zato­
czyła nad naszymi głowami
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Pisanka wielkości beczki
r

WTzw. „Jajo strusie” uchodzące
średniowieczu za rzadkość i dlate­
go specjalnie oprawione dla za­
wieszenia między najcenniejszymi

/ przedmiotami.

dyby jajko miało inną
» formę — życie kury by­

łoby potworne...” wszem i wo­
bec obwieścił ongiś Jan
Sztaudynger. Niestety, forma
to jeszcze nie wszystko. Na
przykład, niedawno w pewneji
francuskiej miejscowości pe­
wna kura zniosła jajo długo­
ści 21 cm ważące 181 gramów.
Jajo było foremne i zgrabne
— lecz cóż z tego, biedna ku­
ra przypłaciła ów fakt ży­
ciem. Typowo — nietypowe
jajo!

A propos, bywają też i nie­
typowe zwierzęta. Wiadomo,
że ssaki jaj nie znoszą, pozo­
stawiając to ptakom i gadom.
Nietypowymi w tej materii są:
dziobak i kolczatka, całkiem
miłe zwierzątka żyjące w Au­
stralii. Jako jedyne ssaki na

Kosztowna
Ł tradycja

Władze miejskie Belgradu wy­
stąpiły z wnioskiem, który poło­
ży kres niezbyt mądrej, a do dziś

utrzymującej się w Jugosławii,
tradycji. We wszystkich restaura­
cjach, lokalach nocnych 1 knaj­
pach szklane kieliszki mają byś
zastąpione zastawą plastikową.
Dotychczas bowiem każdy kon­
sument wznoszący toast, zgodnie
e tradycją po spełnieniu go, rzu­
cał o siemię kieliszkiem. Jeśli
tradycja nadal się utrzyma, szko­
dy nie będą tak duże, gdyż jak
wiemy plastik nie tłucze się.

(b-k)

Odpowiedzi zgadywanki technicznej
1 Projekt Roberta Fultona: wykorzystanie maszyny parowej
do napędu okrętów. Akademia Francuska odrzuciła ten

pomysł jako nierealny. Na poleon miał lepsze wyczucie...

2. Maszynę dziewiarską (158*1.
dzie całkiem bez obsługi, a le

zowanym mechanizmem swe go
nież to, że maszyna powst ala

niu dziewiarstwa ręcznego.

3. W szkle. Trawienie kwasemW szkle. Trawienie kwasem fluorowodorowym^ tego mate­
riału jest sposobem powsz echuie stosowanym, ale mało kto

wie o jego polskim wynala zcy. ___________

—

świecie wykluwają się one z

Jdja. Z jaja też według jed­
nego z mitów wykluła się
wraz ze swą bliźniaczą siostrą
— Helena, późniejsza żona
króla Sparty Menelausa, któ­
rą prawowitemu małżonkowi
tak niecnie uprowadził tro­

jański królewicz — Parys.
Skutki tego były jak wiemy
tragiczne!

Powróćmy jeszcze na krót­
ko do formy jaja. Aż do cza­
sów nowożytnych sprawą nie
rozwiązaną było.:, postawie­
nie jajka na tzw. „sztorc” na

stole. I dopiero wielkiemu po­
dróżnikowi zawdzięczamy roz-

,wiązanie problemu. Krzysztof
Kolumb jest nie tylko od­
krywcą Ameryki, ale i od­
krywcą tej bardzo prostej
rzeczy. Stąd też zrodziło się o-
kreślenie „jajko Kolumba”.

. Mitologia, historia — godzi
się więc jeszcze zahaczyć o

prehistorię. Mongolska pusty­
nia Gobi odsłoniła paleonto­
logom wiele tajemnic naszej
historii sprzed milionów iąt.
Tam to właśnie w 1922 r. wy­
ruszyła ogromna ekspedycja
naukowa, złożona z 40 pale­
ontologów, geologów, archeo­
logów, zoologów, botaników,
geografów. I w tymże samym
1922 roku ekspedycja ta na­
trafiła na pierwsze na świecie
kopalne jaja dinozaurów.
Potwierdziło to przypuszcze­
nia paleontologów, wysuwają­
cych od dawna hipotezę,
dinozaury, jako podobne
siejszym gadom, musiały
niewątpliwie jajorodne. ,

Przed wyprawą na pustynię
Gobi wydobywano wprawdzie
szkielety gadów — nigdy jed­
nak nie odnaleziono szcząt­
ków ich jaj. Odkryte w Mon­
golii jaja były stosunkowo
nieduże dochodzące do około
18 cm długości. Uczeni przy­
puszczają, iż złożyły je dino­
zaury średnich rozmiarów,
gdyż jaja największych juraj­
skich gigantów — takich np.
jak brachiozaur dochodziły na

pewno do rozmiarów rńałej
beczki. Ależ by to była pi­
sanka!

Czas kończyć nasze wywo­
dy. Czym? Literaturą piękną.
Skromne bowiem jajko -—

stało *śię natchnieniem dla pi­
sarzy, poetów, znalazło się w

tytułach książek, sztuk, dra­
matów. Nie przesadzimy chy­
ba stwierdzając, że najwięk­
szym jednak bestselerem by­
ło „Jajko i ja” Betty MacDo-
nald. Nie mówiąc już o tym.
że i najbardziej „złotym”.
Książka ta rozeszła się w ty­
siącach egzemplarzy, w set­
kach wydań na całym świę­
cie — również i w Polsce. Dru­
kował ją też w odcinkach
„Przekrój”.

D. PAWŁOWSKA

ze

dzi-
być

Nle obywała się osa wpraw-
była najbardziej zautomaty-
czasu. Interesujące jest rów-
w niewiele lat po wynalezie-

Z dyplomem ASP nr 8
słów o sobie. Gdzie kończył
Pan studia?

— Dyplom—znrS!—u-
zyskalem na ASP w Krako­
wie, ale studiowałem też w

Niemczech, Hiszpanii j Wło­
szech.

— Najchętniej, sądząc po i-
lości — przeszło 500 prac
maluje Pan portrety?

— Właściwie tak, ale wiele
prac ma inny charakter. Np.
— kompozycja pn. „Rewolu­
cją” (długości 7,5 m) malowa­
na pod wpływem reminiscen­
cji z pobytu w Moskwie w

1917 rokv.
— Ciekawa jestem, który

z portretowanych „modeli” u-

tkwił Panu najbardziej w pa­
mięci?

— Ze względu na otocze­
nie, zwyczaje i długość wyko­
nywanej pracy — portret pa­
pieża Piusa XI. Malowałem

_

go Watykanie, w słynnej | rozmowy, nie wymienił Pan a-

ECH O KRAKOWA

Mędrca szkiełko f oko

bada zawartość garnków
Do niedawną jeszcze ko­

rzystanie z tablic kalory­
cznych, żmudne i skru­

pulatne obliczanie ilości kalo­
rii potrzebnych do dobrego
samopoczucia ludzi — było
najważniejszą metodą pracy
„żywieniowców”. Obecnie

_

choć nikt już nie kwestionuje
potrzeby odpowiedniej ilości
kalorii — brać również trze­
ba pod uwagę najprzeróżniej­
sze składniki — białko, wita­
miny, kwasy czy błonnik. Le­
psze poznanie tajników ludz­
kiego organizmu — stwarza
możliwości lepszego zasilania
go; podawania takiego „pali­
wa”, które nie tylko pozwoli
na odpowiednie „bieżące”
funkcjonowanie, ale również
zapobiegać będzie ewentual­
nym
ści.

schorzeniom w przyszło-

Prace polskich

„żywieniowców’,,

Wobec całego szeregu scho­
rzeń, a szczególnie tzw. cho­
rób cywilizacji (miażdżyca, i
zawały czy paradentoza), na

których powstawanie i prze­
bieg niebagatelny wpływ ma

właśnie wadliwe odżywianie
— zawartość nąszych garnków
w pewnym stopniu przestała
być już tylko kwestią indy­
widualnych gustów, ale staja-
się ważdym problemem nau­
kowym. Ód dwu lat przy Pol­
skiej Akademii Nauk pracuje
międzywydziałowy Komitet
Żywienia Ludności. 7 komisji
— w skład których wchodzą
nie tylko „żywieniowcy”, ale
również ekonomiści, chemicy,
rolnicy, naukowcy ż przemy­
słu spożywczego, lekarze i hi­
gieniści — pracuje nad kom-

Stanisław Gilew­
ski przy portre­
cie prorektora
Śląskiej Akade­
mii Medycznej -

dr Henryka Skai-

Loggi Rafaelowskiej, 5 miesię­
cy. Papież pozował w tym
czasie tylko 6 razy ze wzglę­
du na ogromny nawał zajęć.
O mającym nastąpić .seansie
zawiadamiano mnie... trzy ty­
godnie naprzód. Muszę zazna­
czyć, że musiałem malować
ubrany we frak, co nie było
specjalnie wygodne, zwłasz­
cza, że ostry kołnierz koszuli
ranił mi boleśnie szyję...

— Kto z osobistości okresu
międzywojennego pozował
Panu jeszcze do portretu?

— Z zagranicznych — np.
prezydent Masaryk na Zamku
w Hradczynie i patriarcha
Wschodu Repta oraz drugi —

Nektaris — obaj w Czemiow-
cach. z naszych — np. Ignacy
Daszyński jako marszałek
Sejmu...

— Przez cały czas naszej

pleksowym rozwiązaniem ca­
łego szeregu zagadnień.
Szczególnie wiele miejsca w

pracach Komitetu zajmują
problemy zdrowia, dietetyki i
związane z nimi zagadnienia
właściwej popularyzacji za­
sad racjonalnego żywienia.

Opracowane jpź badania
statystyczne wykazują wiele
nieracjonalnych stron żywie­
nia naszego społeczeństwa.
Poważny odsetek dzieci jada
zbyt mało — tak potrzebnych
do normalnego rozwoju — ja­
rzyn i owoców. Na skutek
niewłaściwego żywienia,
wśród dzieci, które przeszły
krzywicę, stwierdza, się czę­
stokroć zniekształcenia kość-
ca. U większości dzieci w wie­
ku szkolnym rozwija się
próchnica zębów. Często le-
karze-pediatrzy notują przy­
padki opóźnienia wzrostu i ro­
zwoju — właśnie na tle błę­
dów dietetycznych.

Ciężka kuchnia tłuszczowo-
mięsna odbija się również na

zdrowiu dorosłych, sprzyja
schorzeniom miażdżycowym,
różnego rodzaju zaburzeniom
trawienia i nadmiernej otyło­
ści.

Pochwała jarzyn
i ciemnego pieczywa

z

naciskiem
„żywieniow-

Bolączką, przedstawianą
coraz większym
przez nąszych
oów”, jest zbyt małe spożycie
jarzyn i ciemnego pieczywa.
Wszelkie udoskonalenia i udo­
godnienia techniki ple zaw­
sze — w tej dziedzinie —

sprzyjają wymogom zdrowo­
tnym. Nowoczesne młyny dać
mogą najprzedniejszą i naj­
bielszą mąkę, tyle tylko, że ta

ni jednego nazwiska kobiety.
Przez... przypadek, czy też
woli Pan portretować męż­
czyzn?

— Ależ nigdy w życiu' Lu­
bię malować kobiety, są dużo
wdzięczniejsze! Wspaniałą u-

rodę Rosjanek, szczególnie
Gruzinek pamiętam doskona­
le, choć muszę przyznać, że
Polki są także pełne wdzięku.
A propos Polek... Mam malo­
wać Zofię Jaroszewską...

— Schodzimy zatem

grunt krakowski. Kogo w

szym mieście dosięgnął
Pana pędzel?

— Dwóch sekretarzy
PZPR. Poza tym byłego
która AGH — prof. dr Feliksa
Olszaka, „Ojca Krakowa” —

mgr Zbigniewa Skolickiego,
dr Jana Garlickiego—

— Czy dobrze pozowali?
— Byli bardzo cierpliwi i

bardzo punktualni. Ujmująco
punktualni!

— Bardzo dziękuję za roz­
mowę.

1 — Rozmawiała-

na
na-

już

KW
re-

MAR.-

właśnie mąka pozbawiona jest
wielu cennych dla organizmu
składników (np. -- ważnego
w procesie trawienia —

błonnika). W bogatej Szwecji
na przykład ze względu na

zdrowie społeczeństwa — pie­
czony jest przede wszystkim
chleb żytni, o dużej zawartości
białka i błonnika.

Z nadchodzącą wreszcie
wiosną warto również pa­
miętać o stałych apelach ży­
wieniowców w sprawie
zwiększenia ilości spożywa­
nych jarzyn. Kwiecień i maj
są miesiącami największego
niedoboru witamin, a szcze­
gólnie witaminy C. Kwaśne,
witaminowe tabletki pomagają
zachować równowagę, ale ni­
gdy nie zastąpią naturalnych
witamin. Owoce i warzywa
powinny dostarczać naszym
organizmom cennych zapasów

Co czytać ?

Mrożek wielkanocny

O,
co synom
ministrów

woje-
wiedz-

to gorzki,

Tlff> cóż za tydzień nam

łJ minął, drodzy Czytelni­
cy, ufff... ten szał szczo­
tek, mydła, proszku do
prania (przepraszam, po­
szukiwań proszku do pra­
nia), wody, sidolu, magli,
froterek, chrzanu, bura­
ków, bekonu, pasty, pędzli!
To chlapanie, szorowanie,
czyszczenie, bieganie, chlu-
pot! Te zapachy: para i
terpentyna. żelazko na

płótnie, pieczone mięso i
wanilia, zionące ze wszyst­
kich mieszkań naraz... Rę­
ce bolą, nogi bolą, w krzy­
żu człowieka łamie, w ser­
cu bulgoce (złość), a gło­
wa pęka. I nie można ina­
czej, naprawdę- Za mło­
du, proszę Państwa, by­
wało się wywrotowcem i
myślalo, że można —

przyszła Wielka Niedziela,
szyby wszędzie błyszczą,
słoneczko świeci, sąsiedzi
szyneczkę i ciasto żrą, pi­
sanki im się kraszą, rze~
żuszka zieleni, a u nas

brudnawo jakoś i makaron
z sosem pomidorowym —

posmutnieliśmy, powzdy-
chali, okna by trzeba u-

myć, kartofelki chyba o-

brąć, bo makaron znudził
już się, ogólnie rzecz bio-
rąc głupio, ech życie... ~

matki Polki,
swoim karierę
alibo sekretarzy
wódzkich śnicie —

cle. iż chleb tu

wielkiej wymaga odwagi,
a także kunsztu ■— tajem­
niczy duch zwany opinią
publiczną, obyczajem, kul­
tem, wszystko jedno zresz­
tą jak zwany, rządzi prze­
cież ludem z siłą nieosią­
galny dla żadnego z sy­
stemów totalnych, nie
mówiąc już o demokra­
tach. Osobiście wzdycham
do władzy, co z ogonków
Wielkiego Tygodnia wyz­
woliłaby nas choćby za po­
mocą reglamentacji.

Kto bez należytych u-

prawnień chciałby prze­
prowadzić generalne po­
rządki zgodnie z dotych­
czasową tradycją, ten ka­
rany byłby grzywna z za­
mianą na areszt. Wbrew
pozorom, tyrania tego ty­
pu okazałaby się na pewno
mniej uciążliwa niż owa

straszna spółka Krew­
nych i Znajomych z Ka­
lendarzem, której ulegamy
dzisiaj.

Mrożek też jest wywro­
towy i też ulega. W książ­
ce pod tytułem DESZCZ
opowiada, co by było, gdy­
by Obyczaj i Tradycja,
Powszechnie Panujące Po­
glądy i rzekomo Wzniosłe
Dążenia znajdowały w

rzeczywistości pokrycie

Słr. 5

witamin, uzupełnianych w cią­
gu całego roku. W chwili obe­
cnej na głowę ludności przy­
pada 95 kg warzyw (oczywiś­
cie, bez ziemniaków). W roku
1975 przewiduje się wzrost .tej
liczby do 130 kg. W porówna­
niu z innymi krajami cyfra ta
nie jest wcale wysoka, gdyż w

wielu państwach przekracza
ona znacznie 200 kg. Zbyt'ma­
ła ilość i zbyt monotonny
asortyment jarzyn w polskim
Jadłospisie stają się prawdzi­
wą' bolączką społeczną.. Mię­
dzy innymi — Komitet Ży­
wienia Ludności zaleca, prócz
uprawy tradycyjnych warzyw,
zwiększenie areału upraw
mniej popularnych, jak sałata
głowiasta, groszek zielony, fa­
solka zielona oraz, małe jesz­
cze znane w Polsce, brokuły i
kapusta pekińska.

MARIA OŁBRYCHT

otrzymywał-

pełne • konkretne. Bardzo
Państwu doradzam, w gro­
nie pięknie odzianej, mile
sytej i życzliwej sobie
wzajem rodziny, urządzić
godzinkę głośnego czytania
przypuszczeń Mrożka, co by
było, gdyby...

... każdy miał swego ba­
ranka, przepraszam, kotka,
co bierze na siebie jego wi­
ny, popadając z wolna w

marazm, upośledzenie i nę­
dzę...

.... gdyby natura istotnte
okazała się urządzona cał­
kowicie celowo, gdyby żony
pawianów odwracały uwa­
gę nosorożca władającego
terenem, gdzie w norach
siedzą borsuki, więc żony
pawianów odwracałyby u-

wagę nosorożca, żeby lis
mógł spokojnie cudzołożyć
z borsukowymi, żeby mę­
żowie pawiany potem bra­
ły z niego przykład, a znów
nosorożec byłby naumyśl-
tie ślepawy, a prowadziłby
go mały ptaszek, a jeden
porucznik robiłby nosoroż­
cowi masaż, żeby zbierać
sobie guano małego ptasz­
ka, bo z tego guana po
rozcieńczeniu
by wódę...

icoby
gdziekolwiek
świecie mogła istnieć na­
prawdę organizacja twór­
cza pisarzy, tworzących
absolutnie doskonałe arcy­
dzieła literatury...

Po godzince familijnego
czytania dochodzimy do
wniosku, że umysły nasze

przypominają secesyjną
komodę z obrazka Mroza,
z szufladkami pełnymi ru­
pieci, których nie trzeba
zbyt uważnie oglądać, jeś­
li ćhcemy nadal cieszyć się
posiadaniem. 1 że może o-

statecznie lepiej się cieszyć
niż oglądać. Albowiem
bunt Mrożka przeciw tra­
dycyjnej rupieciarni do­
wodzi talentu, inteligencji,
wyobraźni oraz... podświa­
domych sentymentów. Jego
atak jest zbyt gwałtowny,
wizje śmieszne w sposób
nazbyt okrutny, aby można
było je przyjąć za swoje.
Mówią ludzie, że każda
prawdziwa miłość graniczy
z nienawiścią i buntem,
kto wie, czy nie prawdę
mówią. Kto wie, może pe­
wnego dnia Sławomir Mro­
żek objawi się nam jako
otwarty wielbiciel Kra­
szewskiego, czciciel rocznic,
pożeracz czytanek o męż­
nych przodkach, a nawet

jako zamaskowany członek
Stowarzyszenia Potencjal­
nych Geniuszy Polskich z

siedzibą w Krakowie oraz

filią w Warszawie.
ANNA TARSKA

było, gdyby
we wszech-

Stanisław GILEWSKI stra- *1
cił w 1939 roku dom i

wszystko co w nim zgro- |
madził. Ze Śląska — z kto-
rym wiązał go m. in. czynny
udział w III Powstaniu —1
przywędrował do , Krakowa
i zamieszkał w sąsiedztwie
Wawelu, naprzeciw wieży z

dzwonem Zygmunta. Mieszka
tamdodziśi—dodziś
tam pracuje. Na sztalugach
ostatnia praca: portret prore­
ktora Śląskiej Akademii Me­
dycznej dr Henryka Skałby.
Z prac dawnych, utrąconych
W wojnie i rozrzuconych po
świecie, pozostały pamiątki
troskliwie przechowywane
pTzez znajomych: pożółkłe
stronice tygodników i gazet
z fotografiami obrazów ma­
lowanych przez Stanisława
Gilewskiego. Różnorodne to

prace, tak różnorodne jak
ludzie, z którymi się stykał
w 'swoim ciekawym życiu.

— Panie Profesorze, zanim
Żacznie Pan. mówić o swoich
^modelach” prosimy_ par?



Sir. 6 ECHO KRAKOWA'
Nr 88 (5519)

DYŻURY ŚWIĄTECZNE
S TACJI BENZYN CH CPN.

14 KWIETNIA — NIEDZIELA

nr 494 Kraków Kamienna całą dobę
nr 13 Kraków-Mateczny cała dobę
nr 460 Kraków-Czyżyny ’8—11
nr 496 Tarnów 9—15
nr 45 Zakopane 9—12
nr 928 Nowy Targ całą dobę
nr 132 Nowy Sącz 8—12
nr 927 Krzeszowice 8—11
nr 311 Oświęcim 9—11
nr 47 Krynica 9—12

Pozostałe stacje benzynowe m. K rakowa i wo-

jewództwa będą w tym dniu nieczynne.
15 KWIETNIA — PONIEDZIAŁEK.

nr 494 Kraków Kamienna całą dobę
nr 13 Kraków-Mateczny całą dobę
nr 460 Kraków-Czyżyny 7—11
nr 496 Tarnów całą dobę
nr 47 Krynica 9—12
nr 132 Nowy Sącs 8—12
nr 928 Nowy Targ całą dobę
nr 47 Zakopane 8—12

15—19
nr 927 Krzeszowice 8—11
nr 311 Oświęcim 9—11
nr 97 Myślenice 16—20

Pozostałe stącje benzynowe m.''Krakowa i wo-

jęwództwa będą w tym dniurnieczynne.

1 INŻYNIERA względnie .TECHNIKA ENERGE­
TYKA z praktyką — na stanowisko kierownika ko-
tłowni,

2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW z praktyką — na

stanowiska mistrzów,
T INŻYNIERA względnie TECHNIKA CERAMIKA

ze specjalnością materiały wiążące — na stanowi­
sko asystenta laboratorium,

2 ELEKTRYKÓW z grupą bhp przynajmniej III
i praktyką,

2 PRACOWNIKÓW z uprawnieniami PKP — (PO­
MOCNIK MASZYNISTY i PRZETOKOWY) — do> ob­
sługi pociągu
przyjmą krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żel­
betowe w Czyżynach-Łęgu. — Warunki pracy i
płacy do omówienia w Dziale Zatrudnienia i Płac
Zakładów. Dojazd autobusem nr 125. *

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie, przyjmie
natychmiast do pracy, z terenu Krakowa i Nowej
Huty. ELEKTROMONTERÓW, MASZYNISTÓW i
POMOCNIKÓW MASZYNISTY do obsługi lokomo­
tyw spalinowych, z uprawnieniami do wykonywa­
nia zawodu, KREŚLARZA ze znajomością kreślenia
w tuszu rysunków maszynowych, wymagane wy-

średnie oraz KIEROWNIKA DZIAŁO
FINANSOWEGO z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i kilkuletnią praktyką. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Ce­
mentowego. przysługuje deputat węglowy.

Praca

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Przemysłu
Spożywczego w Krakowie, ul. Miedziana 17
trudni natychmiast:

pracowników umysłowych:
2 INŻYNIERÓW ewentualnie TECHNIKÓW na sta-
nowiska starszych konstruktorów lub konstruk­
torów — istnieje możliwość zatrudnienia na pół
etatu,
2 TECHNOLOGÓW ze znajomością budowy ma­
szyn.
pracowników fizycznych:
10 wykwalifikowanych ŚLUSARZY MASZYNO­
WYCH i NARZĘDZIOWYCH, 5 wykwalifikowa­
nych TOKARZY, 2 FREZERÓW, 2 WYTACZARZY.

Dla zamiejscowych zapewnione mieszkania w hote­
lach robotniczych. — Zgłoszenia w Dziale Kadr —

Kraków, ul. Miedziana 17, telefon 504-13 lub 265-89.

za-

1)

2)

KSIĘGOWEGO REWIDENTA oraz MAGAZYNIERA
z praktyką — zatrudni natychmiast Dyrekcja Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Obrotu Surowcami
Włókienniczymi i Skórzanymi — w Krakowie, ul.
Wielicka nr 2. — Zgłoszenia należy kierować do
Inspektoratu Kadr w Krakowie, ul. Wielicka 2. —

Warunki do omówienia na miejscu. K-2843

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW — zatrudni natychmiast Centralny
Ośrodek Chłodnictwa w Krakowie, ul. Miodowa 26.
Warunki pracy do omówienia. — Zgłoszenia przyj­
muje codziennie Dział Kadr od godz. 7 do 15.

ELEKTROMONTERÓW i POMOCNIKÓW do prac
przy naprawie taboru elektrycznego — przyjmie
PKP Oddział Trakcji w Krakowie-Prokocimiu —

(dojazd do stacji kolejowej Bieżanów).

NAPRAWY
i ♦ TOREBEK DAMSKICH,

♦ DROBNEJ GALANTERII z tworzyw,
, ♦ PŁASZCZY PRZECIWDESZCZO­

WYCH z folii,
j ♦ OBLEWANIE GUMĄ WAŁKÓW DO

WYŻYMACZEK.

DOCHODZĄCA do dziec­
ka potrzebna natych­
miast. Kraków, Staffa 7,
m. 31, tel. 371-11, zgłosze-
nia po godz. 16.
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna natych­
miast. Nowa Huta, Os.
Wandy 5/16.

_____26836-g
POTRZEBNA pomoc do­
chodząca do dziecka. —

Wiadomość: Kraków, Be-
ma 14/4, od godz. 16—19.
DOCHODZĄCĄ *do I2-let-

niego dziecka przyjmę
natychmiast. — Kraków,
Bandtkego 7 (obok Ry­
dla), od godz. 17 .

POMOC domową przyjmę
natychmiast. Tel. 224-05,
między godz. 17—19.
KWALIFIKOWANA zdol­
na, samodzielna modniar-
ka poszukuje prący. Kra-
ków, Wrocławska 24/1.

ZAOPIEKUJĘ “się u sie-
bie do godz, 15 dzieckiem
w wieku przedszkolnym,
zamieszkałym .w dzielni­
cy Kleparz. Zgłoszenia:
tel. 327-69.

_________ 27059-g
PRACOWNIA krawiecka
przyjmie panienkę dobrze
szyjącą na maszynie. —

Oferty 26875 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.__________

ZAKŁAD krawiecki, Kra­
ków, Szpitalna 18. przyj­
mie chłopca lub pannę do
nauki Jsrawiectwa, 26831 -g
POTRZEBNA natych­
miast pomoc domowa do
jednej osoby. Warunki
do omówienia. Zgłosze­
nia: Kraków, Piastowska
27, godz. 16—18. 26850-g

mirana

PtłN 00 KĄPIELI
obficie pieniący się
o przyjemnym zapachu igliwia
io IMOWOŚĆ
FABRYKI kosmetyków

lutn

Opakowanie:
butelka — wystarczająca na 4

kąpiele — cena 15 zł

poduszeczka igelitowa (1 kąpiel)
cena 6 zł.

Nauka

„JAWA” 175, stan bardzo
dobry — z owiewką, osło­
nami blaszanymi, bagaż­
nikiem i torbami, sprze­
dam. Oferty: Al. Słowac­
kiego lla. m . 4, godz. 16
— 19.' 26848-g

Krakowskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego/ —

w Krakowie, ul. Wielicka nr 25 — przyjmą do pra­
cy TECHNIKA ENERGETYKA — wykształcenie
średnie. — Zainteresowane osoby proszone są o

zgłaszanie się w Dziale Personalnym.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska**
w Zabierzowie — przyjmie do pracy MAGAZYNIE­
RA do magazynu rozdzielczego. — Reflektanci win­
ni zgłosić się w biurze Gminnej Spółdzielni w Za­
bierzowie. K-2871

Fabryka Narzędzi Wiertniczych — w Krakowie, ul.
Rydlówka 5 — przyjmie natychmiast: ST. INSPEK­
TORA d. s. INWESTYCJI — wymagane wykształce­
nie średnie lub wyższe budowlane oraz FREZERÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH oraz TECHNIKA
NORMOWANIA z wykształceniem technicznym —

przyjmie natychmiast do pracy Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych w Krakowie-Nowa Huta,
Os. Słoneczne, bl. 3. — Warunki pracy i płacy do
omówienia w Sekcji Kadr DZBM,

SEKRETARKI — siły samodzielnej, posiadającej
biegłą znajomość maszynopisma, stenografii oraz

korespondencji — poszukuje do prowadzenia sekre­
tariatu przedsiębiorstwo turystyczne. — Pisemne
oferty kierować: „Prasa** — Kraków, Wiślna 2 —-

dla nr K-2902.

„Prozamet” — Oddział Kraków — zatrudni natych­
miast ELEKTRYKÓW TECHNIKÓW oraz KREŚLA­
RZY wykwalifikowanych, z długoletnią praktyką.
Warunki płacy do uzgodnienia. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr — ul. Zakopiańska 63, tel. 583-33.

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW
do Działu Głównego Mechanika,
1 INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko pro­
jektanta oraz Ślusarzy i ELEKTRYKÓW — za­
trudni natychmiast Fabryka Supertomasyny „Bo-
narka” w Krakowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Szkolenia i Kadr.

2 PRACOWNIKÓW DO SEKCJI INWESTYCYJNEJ,
posiadających wyższe lub średnie wykształcenie
oraz wieloletnią praktykę' — zatrudnią natych­
miast Zakłady Usług Radiotechnicznych j Telewi­
zyjnych w Krakowie. Rynek Gł. nr 11. — Warunki
płacy i pracy do omówienia na miejscu. — Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr, codziennie
wgodz.od8do15. K-2903

z własnych I powierzonych materia­
łów pokrowców ńa samochody I po­
krowców do wnętrz samochodowych
z tkanin i tworzyw sztucznych, po­
krowców na walizki itp., płaszczy
przeciwdeszczowych i peleryn oraz

galanterii
WYKONUJĄ PUNKTY USŁUGOWE:

ul. LIMANOWSKIEGO 1 (Podgórze),
ul. DIETLA 46 a.

Krakowskich Zakładów Chemicznych PI

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie —

rozpoczyna w okresie po-
świątecznym

KURS
PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminu mistrzow­
skiego w zawodzie ślu-
sarsko-tokarskim. Wpisy
codziennie, ul. Dietla 38,
w godz. 8—18, w soboty

do 13 — tel. 210-76.

KROJU, szycia i mode­
lowania wyuczam zawo­
dowo. Zgłoszenia: Kra­
ków, Konarskiego 32. r

Matrymonialne

Z BRAKU znajomości po­
zna Pana lat 38—45 praw­
dziwie kulturalnego, po­
ważnie myślącego — kul­
turalna, przystojna wdów­
ka. Cel matrymonialny.
Poważne oferty „Prasa

’

Kraków, Wiślna 2, dla nr

26784.

Sprzedaż

Lokale

ZAMIENIĘ superkomfor-
tową, dużą garsonierę —

centrum — na dwa od­
dzielne pokoje z komfor­
towymi przynależnościa-
mi. Tel. 352-31, od godz.
18—22.

______ 27124-g
SAMODZIELNY pokój z

kuchnią, niski parter —

zamienię na dużą garso­
nierę. Wiadomość: tel.
373-10.

_______26950-g
ZAMIENIĘ 4 pokoje su-

perkomfort — na 3 po­
koje superkomfort, śród­
mieście. — Oferty 27061
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_____________________

ZAMIENIĘ piękne dwa
pokoje kuchnia, komfort
— na pokój kuchnia —

komfort. — Oferty 27000
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2. '___________________
BYDGOSZCZ centrum! —

Zamienię 5-izbowe miesz­
kanie — ńa Kraków —

Względnie okolice. Ofer­
ty 26853 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________

PRZYJMĘ kobietę na
mieszkanie. fcraków-Ła-

giewnlki, uh Szaniaw­
skiego 16, godz. 14—17.

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH, KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH 1. II i III kat. pra­
wa jazdy, MASZYNISTÓW CIĘŻKIEGO SPRZĘTU
BUDOWLANEGO, do obsługi koparek i spycharek,
młodocianych do nauki zawodu ŚLUSARZA, INŻY­
NIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW, INŻY­
NIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, MI­
STRZÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, STAR­
SZYCH EKONOMISTÓW zatrudnienia i płac, do
kontroli gospodarki funduszem plac — zatrudni na­
tychmiast na dobrych warunkach Krakowskie
Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Budow­
nictwa — w Krakowie-Bieńczyce. ul. Kocmyrzow-
ska — (przy placu targowym). — Dla zamiejscowych
pracowników fizycznych zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych bezpłatne. — Na miejscu czynna
stołówka. K-2788

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego — zatrudni:

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA SA­
MOCHODOWEGO — na stanowisko kierownika
warsztatów samochodowych (inżynier posiadający
10-lethią praktykę otrzyma wynagrodzenie wg
grupy specjalnej),

INŻYNIERA BUDOWLANEGO i 3 MISTRZÓW
BUDOWLANYCH na budowę kombinatu cement.-

wapienniczego „Nowiny” k. Kielc,
MISTRZÓW BUDOWLANYCH na budowy Chłod­

nie Składowe w Chrzanowie i Zakłady Górnicze
„Trzebionka” k. Trzebini.

2 INSPEKTORÓW INWENTARYZACJI CIĄGŁEJ
i GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ.

MASZYNISTKĘ wysoko kwalifikowaną,
TECHNIKA NORMOWANIA, względnie ST. IN­
SPEKTORA KONTROLI FUNDUSZU PŁAC, z prak­
tyką w budownictwie. — Zgłoszenia: — Kraków, ul.

1 Rydla 31, pokój nr 3. K-2937

WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik Kraków, Podwa­
le^ 3. m. 8._______ 25857-g
„VESPA” skuter 150 cms
— używany — sprzedam.
Oferty 27129 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„MOSKWICZ” 407 sprze­
dam, Kraków, ul. Mani­
festu Lipcowego 6, godz.
15—18, tel. 580-01.

________

SZAFĘ 4-drzwiową —

(orzech kaukaski), sprze­
dam. Kraków, Kochano-
wskiego 20, stolarnia.
SPRZEDAM nowy magiel
elektryczno-gazowy. Wia­
domość: Kraków, tel.
260-99 .

________25150-g
KOŁDRY, beciki niemo­
wlęce, materace, otoma­
ny, story, wykonuje pra­
cownia — Kraków, Flo-
riańska 26.

____________

WAPNO palone hydra­
tyzowane dostarcza Wa­
piennik Tyniec. Kraków,
Czarnowiejska 71.
LINOLEUM kolorowe —

wysokiej jakości sprze-
daje sklep gospodarczy.
Kraków, Wielopole 26.

„SKODA Octavia” rok
1959 — sprzedam. Kra­
ków, tel. 565-05, po godz.
21.

__________ 26989-g
WAPNO palone dostar­
cza samochodami wapien­
nik. Kraków, Pijarska 5,
m. 8. 26996-g

Zguby
NIEZGODA Stanisław —

Nowa Huta, Os. Willowe
32/5, zgubił świadectwo
ukończenia 7 klasy, wy­
dane przez Szkołę w

Brzyskach, pow. Jasło.

ZGUBIONO legitymację
odznaczenia. — Znalazcę
wynagrodzę. Inż. Drze­
wiecki, Reformacka 3.

Różne

WSPÓLNIKA z gotówką
do hodowli drobiu (kacz­
ki) — poszukuję. Oferty
27033 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CUKIERNICZĄ pracow-
nię ze sklepem, dobrze
zaprowadzonej w Krako­
wie — sprzedam lub wy­
dzierżawię z powodu cho­
roby. Oferty 26910 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

SZYBKA naprawa
lewizorów, radioodbior­
ników. Kraków, Zako­
piańska 85. Zgłoszenia te­
lefoniczne 572-83 .

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni natychmiast
z woj. krakowskiego, kieleckiego i rzeszowskiego —

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY i ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH (mężczyzn powyżej 18
lat). Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zakwaterowanie w hotelach
własnych. Dla niewykwalifikowanych istnieje mo­
żliwość zdobycia zawodu oraz uczęszczania do
szkół wieczorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia PPB HiL Kraków-Nowa Huta, dojazd
tramwajem linii 5 i 16, przedostatni przystanek
przed Walcownią lub punkt werbunkowy w hote­
lach robotniczych w Pleszowie, barak nr 16 —

dojazd tramwajem linii nr 15. — Osoby 'podlegające
służbie wojskowej winny zgłaszać się z okresowym
wymeldowaniem w książeczce wojskowej.

NAPRAWY i KONSERWACJE
instalacji i odbiorników radiowych i tele­
wizyjnych — wzmacniaczy, prostowników,
transformatorów, zgrzewarek wysokoczę-
stotliwych, cewek

PRZERÓBKI
telewizorów z 14” na 17”

wykonuje
(również w domu) w godz. 8 do 18

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

WARSZTAT R AD IO-TELE WIZYJNY

KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA nr 36
telefon: 210-7ę»'(cÓdż¥enniJ‘ do godz. 21 —

oraz w sóbotir; do 1^.3G).

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast ELEK­
TRYKÓW, TOKARZY METALOWYCH. UśT^Wi -

CZY KOLEJOWYCH, ZWROTNICZYCH I MANE­
WROWYCH. — /Zgłaszający winni przedłożyć poda­
nie i życiorys, dokumenty stwierdzające wykształ­
cenie, dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawo­
dowe, dowód osobisty, książeczkę wojskową, świa­
dectwo i opinię z ostatniego miejsca pracy lub za­
świadczenie z Prezydium Rady Narodowej, stwier­
dzające stan majątkowy i źródło utrzymania. —

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale
Kadr Huty im. Lenina, Centrum Administracyjne,
budynek „Z”, klatka ,,D”, pokój 24.<

Zakłady przemysłu metalowego na terenie Krakowa
zatrudnią:

1 REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — wykształcenie
wyższe ekonomiczne lub średnie z dłuższą praktyką,

2 STARSZYCH KSIĘGOWYCH do Sekcji Finan­
sowej i Sekcji Kosztów — wykształcenie wyższe
ekonomiczne lub średnie z dłuższą praktyką,

2 KSIĘGOWYCH cło działu głównego księgowego —

wykształcenie wyższe lub średnie z praktyką.
1 STARSZEGO PLANISTĘ do działu planowania

ekonomicznego — wykształcenie wyższe ekonomicz­
ne plus praktyka w przemyśle metalowym.

Warunki płacy do omówienia. Oferty pisemne z

życiorysem należy kierować do B5irn Ogłoszeń
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2, dla nr K-2953.

2 INTENDENTÓW do prowadzenia kursów szko­
leniowych dla studentów w Krościenku i Goszy-
cach — zatrudni czasowo Akademia Górniczo-Hut­
nicza w Krakowie. Szczegóły do omówienia W
Dziale Spraw Bytowych Studentów AGH, al. Mic­
kiewicza 30, pawilon BSW, pokój nr 23.

K-2949

FABRYKA

■oaaaa.

■•■■■■aa*

♦ syntetyczny środek do

dwabiu. wełny itp. —

ekonomiczny,
nadaje tkaninie świeżość, puszystość, intensywność barw

spilśnia tkanin trykotowych.
Do nabycia w drogeriach, perfumeriach, sklepach G. S. „Samopomoc
Chłopska** i kioskach „Ruch”. — Cena: butelka pół litra — 11 .50 zł.

prania tkanin
w użyciu silńie pieniący się, wydajny,

z włókien sztucznych, je-

tfi

ROBOTY
Ślusarskie
e ogrodzenia siatkowe, bramy i bramki ogrodzeniowe

wjazdowe, słupki ogrodzeniowe
• balkony, balustrady
• konstrukcje belek stropowych stalowych, zbrojenia

z drutu do betonu itp.

wykonuje na zlecenia osób prywatnych

SPÓŁDZIELNIA PRĄCI »STALIMEI«
Kraków-Grzegórzki, ul. Armii Ludowej 5

Solidne, tanie i terminowe wy­
konanie prac zapewnione
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100 bonów
na paczki żywnościowe

Jak to drzewiej bywało
W okresie przedświątecznym

Rada Nadzorcza 1 Zarząd Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców

w Krakowie przekazały Miej-
iSiemu Komitetowi Opieki Społe-
cznej 100 bonów ba paczki żyw-
nbfclowe o wartości 10 tys. zł. Po-

niagając w ten sposób ludzibm,
znajdującym się w ciężkiej Sy.
tbacji materialnej, PSS wzywa
inn« przedsiębiorstwa do pójścia
w Jej ślady.

■ ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
SPOŁECZNYCH w Krakowie

zawiadamia, że przysługujący
rencistom od 1. 4. 1963 r. -

dodatek do renty w wysokości
20 zł miesięcznie zostanie wy.
płacony łącznie z rentą w ma­
ju br. W związku z powyż­
szym ZUS zwraca się z uprzej­
mą prośbą do zakładów pracy
l rad zakładowych by w okre­
ślonym terminie udzieliły w

tej sprawie odpowiedzi na o-

trzymane pisma.

Cordź więcej
kwiatów

Szary do niedawna Ogród
Botaniczny bżywiły pierwszfe
kwiaty. Oprócz śnieżyćzek
kwitną już krokusy, prymul-
ki, wilcze łyko, krzaki dere­
nia i leszezyny. Gałęzie
krzewów okryła delikatna
zieleń rozwijających się pącz­
ków. W szklarniach królują
w tej chwili najrozmaitsze
odmiany storczyków.

Niestety Wioshę w Ogro­
dzie można na razie podzi­
wiać tylko ... z drugiej strony
ogrodzenia. Rozpoczętych w

spóźnionym terminie prac po­
rządkowych nie uda się za­
kończyć przed Swiętarni.
Ogrodnicy uprzątają jeszcze
ślady żimy, obcinają połama­
ne gałęzie, grabią alejki,
przygotowują rabaty i kWier
tńiki. Pierwsze w tym roku
odwiedziny musimy więc od­
łożyć do następnego tygodnia.
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

7 nów śWięta, znów wszyst­
ko od nowa; stanie w ko- j

lejce po cytryny, sprzątanie
mieszkania (jakby nie można
zrobić tego kiedy indziej),!

. walka o miejsce w pociągu do
Zakopatiego i wiele spraw, za-
łatwieńi kłopotów. Ale wido-

• cznie tak już musi być, sko-’
ro zacni krakowianie pół Wie-

1 ku temu jota W jotę te same

problemy wraz źe ŚWiąteCz-
nym mazurkiem rozgryzali. Za
to z uciech świata doczesnego
korzystać . umieli niezgorzej
od współczesnych. Oj! na­
zbierało się imphez świątecź-
nych roku pańskiego 19i3 w

Krakowie. Pkasa już Wcześniej
wskazywała ha rodzynki świą­
tecznych zabaw i festynów.
Wielkie afisze zapraszały na

„towarzyską zabawę kobeja-
rtyn( d teatr rozmaitości „A-
polló*’ przygotował nie lada

niespodzianki: chińska na­
dworna trupa Tee-Śee (czarb-
dzieje, żonglerzy, połykdcze
ognia i... śmiertelna jazda nn,
warkoczu przez całą salę tea-/
thalną):

A kino? Nie chodziło się
wówczas dó kiha tylko do te­
atru świGtlhegO; Rekord fre­
kwencji biła komedyjka fran­
cuska „Leon flirtuję’*, a i Hhne
filmy zapełniały salę — kU ra­
dości Właściciela tejże — do
ostatniego hiiejśca. Dziennika­
rze .też nie pozostali w tyle.ł
wydali nowy numer ,&ywego
Dziennika” na scenie Teatru
Starego. W Teatrze Słować-

, 'kiego — ,,Kordian”, a W sa­
me święta dobiegła końca se­
ria występów gościnnych pa­
lii Jadwigi Mrozowskiej. I

chyba tylko sportowcy mieli
miny niewesołe. Zapowiedzia­
ny na świąteczną niedzielę
mect „Cracouii*’ z drużyną
węgierską nie odbył się, gdyż
goście „stawiali żądania sprze­
czne z umową poprzednio za­
wartą”. WidoCżnie sympatycz­
ni Węgrzy wóleli spędzić świę­
ta w domu, bojąc się porażki
ż Cracooią, jako że były . to

czasy chwały i potęgi tej dru­
żyny. Oj były!

naczelnika Wolniutko odjeż-
d~ał w stronę Krakowa. A
tymczasem korespondent „Gło­
su Narodu” relacjonował „po-
swiMecźne żniwo” w naszym
grodzie: 150 wypadków,' 2>3 to

°?jki P° PijaneWu, cięższe i
lżejsze pobicia, przebicia —

pokłucia, poranienia nożami,
szklankami, w starciach szyn­
kowych używanymi ostrymi i
twardymi narzędziami. Kilka
osób płci obojga resztę Świąt
w aresztach spędziło.

No bo jakże inaczej — kie­
dy to święta i na dodatek po­
czątek wiosny. Ćiekawe jak
to będzie W KfakoWić W tym
rokit. ?

ANDRZEJ NIEDOBA

Jedynym Odwiedzającym Ogród
Zoologiczny W Lasku Wolskim

był do ftietfawtin jego dyrckior
Stanisław Gżerny. Lamy zdają
się go pytać kiedyż wteśżćie
ńastąpi ta wyczekiwana wio­

sna.

Wielkanocna

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Hurtu Artykułów Gospodarstwa
Domowego „Arged” w Krakowie
uprzejmie zawiadamia PT klien­
tów, źe celem zorientowania o za­
opatrzeniu rynku W śttykuły go­
spodarstwa dómowegó, a tym sa­
mym ułatwienia zakupów, będzie
zamieszczać W „Ećhii Krakowa”
w sobotę każdego tygódrila infbr-

niącje o:

£ żaopatrzfeniu rynku w artykuły
rozprowadzane przez ,,Arged”*

® nbWoSciach,
O giełdach, Wystawach i poka­

zach ohsiiigi sprzętu zmechani­
zowanego,

0 usługach.
Przy tej okazji Dyrekcja „Ar-

gfed” składa swólm Dostawediii
i Odbiorcom serdeczne Życzenia
SWląteczne. * K-2879

JUTRO O GODZINIE:
* 19 — klub SAjW, ńyńek Gł.

11'— Krótkometraźowy film fran­
cuski.

Ale có tu dużo mówić, nie
byłoby Świąt beż Zakopanego,
mimo, iż opalenizną nie była
jeszdze ‘modna. CK dyrekcja
kolei — zapobiegliwa. i przi-
widująca — pchnęła na okres
świąt do Zakopanego „wzmoc­
nione garnitury pociągów", a

pośpieszny jechał wtedy do ta­
trzańskiej stolicy niecałe 4,5
godziny. Oj były to czasy! A
W Zakopanem pogoda cudna,
Gubałówka bez śhiegu, a świą­
teczne zawody odbywają się W
Suchym Żlebie. Moda narciar­
ska ekscentryczna: panie w

kolorowych mycach z frędzla­
mi i o z<jrozo! w męskich spo­
dniach. A wieczorem u pocz­
ciwego Przanówskiego rozba­
wione towarzystwo śpiewało:
Zapytała Kasia nadobnego

Jasia

Czy miał w biegli dobry
Czy miał w biegu dobry —

czas.

Ale i z Zakopanego czas wy­
jechać. Pociąg pełen wesołych
narciarzy (widocznie wypad­
ków było wtedy mniej) żeg­
nany trąbką i gwizdkiem pana

R02mowtf pfitff pól~c*artt4j

Literatura z plotka i
( — Panie Profesorźe, czy
l zeehcialby Pan nam coś
I powiedzieć na temat plotki
I w literaturze?

’. — o ile pod pojęcie plotki
( podstawimy błahą historyjkę,
* ale zawierającą ziarno praw-

dy — mówi historyk literatu-
I * ry> profesor UJ, dr HENRYK

MARKIEWICZ — tó np. Boy
II świadomie używał plotki, ja-
.» ko czynnika zaciekawiające-

I go czytelników. Najlepszym
l przykładem tego może być

\ zbiór „Plotka o Weselu” lub

i esej, poświęcony Zmichow-
v skiej, gdź-.e opowiada pikant-
11 ne historyjki o pisarce.
<1 — Jakąś formą plotki
i1 jest też tzw. powieść z klu-
1' czem...

<1 — Ócżywiście, przy czym w

J literaturze polskiej mamy
■(I sporo ciekawych powieści tego
J typu. Najwcześniejsza to chy-

| ba: „Jan z Tęczyna” Niemee-
i wieżą, gdzie autor przenosząc

1. akcję w XVI w. i wprowa-

, rtzając postać szalonego kró-
1 la Eryka XIV, w rzeczywlfrto-

ści miał ha ńiyślt wielkiego
księcia Konstantego. Powie­
ścią z kluczem są także „Czar­
ne skrzydła’* Kadena-Ban-

drowskiego, gdzie pod zmie­
nionymi nazwiskami występu­
ją; Daszyński, Stańczyk, Bb-
cian i autentyczny z właśnym
nazwiskiem komisarz Kapuś-
clk. Niedófeeńioną a do­
brą powieścią a kluczem o

krakowskim przedwojennym
środowisku literackim są
,*Farbowańe lisy” Kudlińskie­
go z udziałem Polewki, ze-

gadlbwićza, Ćzachbwśkiego.
We iWspólnym pokoju” UnH
lowski Oplśał m. in. Lucjana
Szenwalda, Stanis awa Marię
Salińsklego, Edwarda Boy*e.
W polskim pisarstwie współ­
czesnym niewątpliwą powie­
ścią z kluczem jest „Gąszcz”
A. i J. Kowalskich, w którym
występuje niezwykle złośliwie

scharakteryzowany jeden z

naszych wielkich pisarzy.
— A czy przypomina Pan

sobie jakieś dramaty z klu­
czem?

III•Uh UhUhUh Uh Uh Uh Uh Uh

Dni Oświaty, Księżfcl i Prisy

Zdobywamy wiedzę
Od 3 do 19 maja (ha wsi do końca maja)

trwać będą Dni Oświaty, Książki i Praśy.
Myślą przewodnią tegorocznych^ „Dńi” jest
popularyzacja potrzeby i możliwości zdoby­
wania oraz podnoszenia kwalifikacji zawo­
dowych, a także pogłębiania wykształcenia
ogólnego. Ponieważ założenia programowe
przewidują skoncehtrówahie uwagi na przy-

nowych wartości materialnych w
-dziedzinie oświaty i kiiltuty w oparciu
o Czywy. Społeczne, przewiduje się szeroką
informację 0 refórrinife szkolnej, o Wynikach
akcji budowy Szkół 1000-lecia, zakładanie
czytelni przy bibliotekach zwłaszcza na wsi
i w miaśtećżkaćhj kontynubwanie akcji
„społeczne telewizory”, zakup ze środków
społecznych aparatów projekcyjnych i orga­
nizowanie kin „Wiedza”, w których wyświe­
tlane będą filmy oświatowe.

wycieczka do ZOO
Na pfdwetżiioą wiośftę długo

czekali nie tylko liidżie lecz
także zwierzęta w ZOO.
wreszcie nadeszła, a Wrdz
nią dzień otwarcia
dla zwiedzających,
kwietnia ZOO jest dostępne
dla publiczności codziennie od
godż. 9-tej do zmroku. A jest
có oglądać. Obok dawnych
pbnśjonariuszy pojawiły Się
nowe okazy: antylopa nilgau,
bizon, czarna danielica, sa­

mica arui i 3 owce kameruń-
skie, przybyłe z wrocławskie­
go ZOÓ: Warto więc w pierw­
szy ładny dzień udać się tam
na Wycieczkę. Na razie pro­
simy spojrzeć na zdjęcia i
wybrać sobie komu w pierw­
szej kolejności złożyć wizytę.

Zdjęcia i tekst:
JÓZEF

1
z

Ogrodu
Ód 14

LEWICKI

W ostatnich dniach
ła do KrakoWa z

„pani strusibwa-emu”.
oto witał ją przyszły małżo­

nek.

♦♦♦♦♦♦♦♦

przylecia-
tiolandii

Tak

■ Motel na 500 miejsc
■ Wypożyczalnia samochodów

U progu sezonu turystycznego
mamy do zanotowania w „W«-
wel-Touriście” nowe wydarzenia,
pomysły, projekty. Przedsiębior-

kluczem
— Naturalnie, w pierwszym

rzędzie należy wymienić „We­
sele”. Jest też sztuka L. H.

Morstina „Rzeczpospolita poe­
tów’* z udziałem Tuwima, F.

Goetla, Staffa, Lechonia. PeW-

ną Odmianą dramatu z klu-

czeiń — odmianą, bo z udzia­
letn autentycznych osób, Wy­
stępujących pod właSuymi na­
zwiskami

„Dziadów**
klewicz i

dzają na

im osoby:
postaci z

szawskiego.
!— Bardzo Panu Profeso­

rowi dziękują za interesu­
jącą rozmową.

— Cbciałbym jeszcze dorzu­
cić Jako ciekawostkę, źe Niem­
cy z właściwą sobie pedante­
rią, wydali niedawno wielkie,
3-tomowe dzieło, poświęcone
niemieckiej literaturze z klu­
czem.

— jest III część
i „Kordian”. Mic-

Slowacki wprowa-
sceuę współczesne
cara, NowosilcoWa,
towarźystwa war-

(bz)

stwo uzyskało nareszcie przydział
własnego, odpowiedniego lokalu.
W najbliższych tygódmacłT „Wa-
wel-Tourist” przeniesie się do po­
mieszczeń przy ul. Szpitalnej, o

powierzchni 317 m kw. Mieścić się
tam będzie, biuro, dyrekcja, dział

miejski, dział usług, informacja
turystyczna. Zdobycie nowego lo­
kalu jest dobrą wróżbą na przy­
szłość dla tej — energicznie kie­
rowanej i dynamicznie rozwijają­
cej się placówki, która w ub. ro­
ku przyniosła miastu przeszło pól
miliona zł zysków.

Dalszy ciąg kariery „Wawel-
Touristu” zapowiada się bardzo
Ciekawie: przedsiębiorstwo ma za­
miar zbudować pierWszy W Kra­
kowie motel, na 500 miejsc,
wypósażony w parkingi, gra rażę
i stacje obsługi. Pod budoWę mo­
telu przewidziano teren położony
między ul. Rydlówka, rzeczką
Wilgą, a projektowanym skrótem

komunikacyjnych w kierunku Na­
kopanego. Budowa ma się zacząć
juz w przyszłym roku!

Do projektów, które niemniej
zainteresują wielu krakowian pa­
sjonujących się motoryzacją, na­
leży stworzenie wypożyczalni sa­
mochodów osobowych. Wypoży­
czalnia będzie najprawdopodob­
niej urządzona przy ul. Stolar-.

sklej, tam gdzie obecnie mieszczą
się kramy z meblami. Wypoży­
czać się będzie na godziny „War­
szawy” oraz samochody małoli­
trażowe, m. in. „Wartburgi”. O-

rientacyjna cena wyniesie praw­
dopodobnie 7 zł za godzinę. W
Polsce wypożyczalnie samochodów

działają dotychczas tylko w War­
szawie i Gdańsku, (j.)

m.

Na wybiegu wesoło brykał
mały osiołek. Kiedy jednak
zóbacżył ogromną rurą tele­
obiektywu, czym prędzej
schronił się pod opieką matki.

Go
-

Kiedy
Wystawy—!>2azea

NA SOBOTĘ
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9—14.30);
kÓMNATY (9—15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—18).
HISTORYCZNE: Zbiory z dżler

jów Krakowa (9—15). SUKIEN­
NICE: Malarstwo obce w.

XVIII i XIX (10-^5). ĆZARTO-
RYSKICII, Jana 19: Malarstwa

obce, rzemiosło artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia
(10—15). DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41 (io—15). Archeo­
logiczne, Jana 22: Archeo­
logia polska; ul. Poselska 3:

Wykopaliska polskie w Buł­
garii (10—14). PRZYRODŃICZfc,
Sławkowska 17 (10—13). DÓM
PLASTYKÓW, Łobzowska 3:

Rzeźby J. Galicy (10—18). PA­
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański
4 (10—18). KR^YSZTOFORY,
Szczepańska 2: Rzeźby, obrazy,
rysunki V. Pźeclika z Pragi
(11—18). RYNEK GŁ. 22: Rysun­
ki i akwarela Norwida (10—13).
TPSP, Nowa Huta, Al. Róź 3:

Wystawa tkanin artyst. B. py-
szory.

W niedzielę: muzea nlteczyh-
ne.

NA PONIEDZIAŁEK

WAWEL (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM
LENINA (10—17). HISTORYCZ­
NE (10—14). SUKIENNICE

(10—15). CZARTORYSKICH

(9—15). DOM MATEJKI (9—15).
feYNfeK Gt. 22 (10—18).

Pozostałe — ńiecżynne.

NA FALI 249 M CEYLI 1205 KC

NA S'OBOTĘ
Gódz. 1*1.00 AUd. ffetióhalńa.

17.39 UtWóry ha hartę. 17.45

iJżieńńik fcrak. 17.55 Aud. o-

śWiatÓWa. 18.05 wiosna w mu-

źyte. 10.S0 Na kf-lit. rynku,
lfc.śo Fel. M. Jórśta. iS.OO Wla-
fidrtiidśfei. 19.05 Mużykd 1 aktu- |
altióśei. 19.90 ,iM<tyśldkWfó”; j
fo.Oo Netouśćl ffiUżykl fróźfcyw-
kóWGj. Ś0.Ź5 Hdheert SWt PR
W fcrOkbwie. Sl.cO Z kraju i ze j

Ś1.2T króhika Sfjńtt.
22.00 Zespół Bżie^lątka. 22.45 1

Muzyka lań. 24.00 MUz. tan.

NA NlEDŻlfeLĘ
raflib$r§! 6.30, 7.30,

i§.05i 1^.00. 1LOO, 29.50. I
Góńż. 8.35 j.Radiópfrdbiehiy”. |

8 50 Melodie hiszp. 9.00 Proszę|
tf.óWić śłUćhamy — Wiech.
9.30 Piosenka miesiąca, 10.00 (
„Rozmaitości jnuźyczhe”. 10.S0 .

„Krokusy, sęrca, hiacynty” ®—
aud. lioótyfeka. 11.00 Rodzynki
aUdytji „Mój prógfratn rta An­
tenie’’. jfc.10 Muzyka £61śka.
13.Ob „Łudzić wśród których
żyjemy”. 13.30 „Móśkiiya z Sie- |

lodią i pitfsfeńką”. 14.00 „Swa- i

ty liidbwe na Podkarpaciu”. |
14.30 Kóhóert żyćzóń. 15.00 Dla i
dzićci słuch, j,Mazurek”; 15.50
Krak. t»anorahia Muzyczna.
16.3Ó Kóncórt ćHj&plnÓwski W

wyk. W. Małcużyńskiegó.. 17.00 i
Wiaódmbści. 17.05 Na tematy j
międźyharbdowe. 17.15 Kdn-^
cett „Mazowsza”. 17.30 „Pód-.
więćzórók przy rriikrdfbnie”., ‘ /
19.00 „Zginął DUduś” — wodę- !
wil E. Fisźeta. 19.35 Muzyka

'

tań. ŹÓ.00 Folskie piosenki 19631
— zapowiada L. Kydfyńskl. —1
Ź0.30 Rebital śkrźypcdWy W.

Wiłkomirskiej. 21.22 Wiadomo- . ,

śći sport. 51.^5 „Ż hówóśćl ju­
bilata” — słuch. 22.00 Wiado- ■
mości sport. 22.10 Cztery opo­
wiadania. Sł. Mrożka. 22.40 Mu­
zyka rozrywkowa i tan.

NA £»ÓN*ltDŹIAŁ£k
Godz. 8.50 Muzyka ludowa.

9.30 „W Jezioranach”. 10.Ó0 Mu­
zyka rozrywkowa. 10.30 „Zem- (
sta Don Garmine” — humore-*
ska F. Marceati. 11.00 Aud. re­
gionalna. 11.30 Fel. J. Kurczą- .

ba. 11.40 Impresje symfoii. ,

12.10 Na muzycznej pięciolinii. J .

13.10 Żartobliwe piosenki lu­
dowe. 13.30 „Moskwa z melodią ,

i piosenką”. 14.00 Fel. A. Wa- ’

silewskiego. 14.30 Ulubieni pio- <

senkarze zagrań. 14.55 Wyniki
Lajkonika. 15.00 Dla dzieci
aud. 15.30 Satyry T. Hollendra.
16.00 Mikrofon dla wszystkich. ,

17,00 Wiadomości. 17.Ó5 Korę-
spondencja z zagranicy. 17.15
Recital śplewaezy Teresy Ber-
ganzay. 17.45 Ork. rozrywkowe. I
18.15 „18 lat polskiej piosenki”.

'

19.00 „Grand Prlx trwa1* —

słuch, wg sztuki j. Gawlika.
19.45 Muzyka symfon. 20.00 Órk. '

tan. 20.30 Gwiazdy „($ul pro j
Quo” 1 „Morskiego Oka”. 21.22
Wiad. sport. 21.25 „Daleko od

Zurbaganu” słuch, wg A. tłri-
na. 22.1Ó j,Piękny mój Cyce­
ronie” — aud. poetycka. 22.40

Muzyka tan.

TeZewfzfa
NA SOBOTĘ

Gbdz. 16 Ptogram sport. —

w przerwie wiadomości. 17.50

Teatrzyk Kajtusia „Świątecz­
ne pisanki”, 18.10 Film lrrót-
kómetrażowy, 18.20 Nadrobi­
my, wykonamy, przekroczy- ,

my, 18.35 Prdgr. film., 18.45
Teleserwis (Kt), 18.55 Klaps —

.

mag. aktualności film., 19.30

Dziennik, 20 Dobranoc, 20.05

Muzyka „dawna i nowa” w

Wyk. Zćspolti Kameralnego
Filharmonii Krak., 21.0Ó „Żłar
mana strzała” film. 21.30

„Człowiek z hotelu Carlton”
film ans. 1. 16.

NA Niedzielę
Godz. 10 Telekonkurs astro-

hautyczny dla dzieci starsz,,
(Berlin), 11 — 14 Przerwa, J4
„Księżniczka i niedźwiedź”

film, radź., 15 „Świąteczna
biesiada (Poznań), 15.55 „Zła­
mana Strzała” film, 16.25 Tea­
trzyk dla przedszkolaków,

16.55 Chwila Wspdmnifeń z lat

30-tyrh, 17.23 „MikS” — mag.

rozryw., 18.55 Estrada póe-
t^eka „Fantasmagorie” T.

Kubiaka, 18.40 „Wilki mor­
skie” film USA dla młodz.,

'

19.30 ózieńhik, 20 Sfjbrtbwa
niedziela, 20.30 W Krainie b*

perełek (K-fce), 21.10 „Tajem­
niczy pan Malpas” film ańg.
lat 16.

NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 13.45 Historia trują-
cegó ziela — film z serii

„Mój koń”, 14.15 Dla dżiebl:
widowiskb pt. „Na bezludnej
wyspie”, 15.05 Film krótko-
metraż., 15.25 Zabawa dla

amatorów, 16.15 „Złamana
strzała” film ser., 16.45 „Wy­
muszone zezwolenie” kome-

dia-opera W. Bogusławskiego,
17.45 „Licytacja” teleturniej,
18.50 ^<ino Krótkich Filmów,
19.30 Dziennik, 20.00 Muzyka
lekka, łatwa 1 przyjemna —

progr. rozrywk., 20.50 „Ręka
w potrzasku” film argent.
dozw. od lat 18. I



Ich zdanie

liczy

funkcji^ jak człortka

Polskiego Związku

wodne, oraz kolar-

wojną trenowa-

Legil W-wa.
r. zamieszka-

gdzie główni*

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Pracownicy DBOR-u podczas ćwiczeń gimnastycznych. LEWICKI

tutaj jeszcze

Piłka nośnadziedzińcu

•ii.

szczegółów o tej

§/<a
Nowe władze KDS

Rozmawiał: (J.F.)

jednego bardzo młodego, tak

przeciętny Wiek byl utrzytna-

Chen

para

prze-
(Wę-

warto wymię-
zwolenników

w parze ze strona

Dobry sportowiec,
obywatel!

16

Nęwa
16

Kabel

gimnastyczne
niedawno,

w

te­
inż.

zgodrre
skłony.

Dużo

ćwi-
ćzy teorii metodyki gimna-

i
Przed

lekkoatletów

po 1945

Krakowie,

— Owszem!

— Może kilka

książce?

mgr B. Mu-

ostatnie pytanie. Jakimi dro-

powinlen kroczyć nasz

aby utrzymać czołową po-

zbyt obszerny,
wspomnę, iż mo-

sek-
Wisła ,odbę-
godz. 16 w

Reymonta 22.

dyrekcji jak
zakładowej.

propaga*o-
DBOIl potrafił umie-

wprowadzlć na swój
,, dziesięć iominutówkę”.

Pu-
Miast w siatkówce, przy-

pelny i&ufces ■ześ*półom

I — Nie jestem wrogiem starych
— mówi Vytlacil. Mamy obecnie w

kadrze kilku starszych zawodni­
ków, ale uważam za konieczne

| szybsze dojrzewanie narybku, (as)

towarzyskie)
Boisko Wisły:

Unia Oświęcim
Boisko Hutnika:

Huta — Cracovia Ib
Boisko Kabla:

— Prokocim

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
PONIEDZIAŁEK

Godz. 11.30 Boisko Wisły;
Wisła - Dąb

(Zawbdy towarzyskie)

Prosimy o

w nich u-

FOTsJ.

Ramio,n,q w górę, w bok# w dół!

Uwaga! Ćwiczą budowlani

Mgr Ludomir
Mazurek

PIERWSZY wiosenny dzień.

.Ciepło... Dochodzi godzina 11,
z głośników rozmieszczonych
w pokojach budynku biuro­
wego DBOR przy ul. Mogil­
skiej 17 słyszymy, słowa . ko­
munikatu:

„Prosimy wszystkich o

przygotowanie się do zajęć
gimnastycznych. Odbędą się
one dziś na placu obok bu­
dynku biurowego,
zejście 1 wzięcie
działu”.

Za chwilę na

zaczynają się gromadzić grup­
ki osób, które formuję w

„szyk bojowy” prowadzący
zajęcia Instruktor, zarazem

pracownik DBOR-u i-nż. G.
Małecki. Ćwiczy około 30 o-

sób — tyąh *,,odważnych”.
Spora bowiem grupka wl-

dząc fotoreportera zostaje z

boku, nie biorąc udziału

zajęciach. Obserwujemy
raz jak pod komendą
Małeckiego
wykonują
wyprosty
jest przy

bawy. Na

wszyscy
przysiady,

1 podskoki,
tym śmiechu i za-

balkonach sąsied­
niego domu kilka kobiet ze

zdziwieniem spogląda na ćwi­
czących. Tego
nie było...

miejskim DBOR
Bielewicz.

Mając takich

rów,
jętnie
teren

Należą się za to organizato­
rom duże brawa. Przypusz­
czamy, że przykład DBOR-u

zachęci innych...,
M. KASPRZYK

1 jeden
mgr Lu*

znanych
Krakowa.

I (kiero-
Gim-

WIELOLETNI prorektor
ze współzałożycieli WSWF
domir Mazurek należy do

działaczy sportowych « 1
Poza pracą zawodową
wnik Zakładu; Metodyki
nastykl WSWF) pełni wiele ekspo­
nowanych
prezydium
Gimnastycznego, prezesa KOZG i

członka prezydium KKKFiT.

** Jak trafił Pan do sportu?

, Hiedzieln

14
Sobola

Kcwfi®ŹEhs- .o

Fcniedzidek

15

Przemysława Wielkanoc Anastazji

Go ~ Gdzie ~ KiedLy

PRAGA. Największą niespo-
dzianką wczorajszego dnia mi­
strzostw świata w tenisie stoło­
wym była porażka obrońców ty­
tułu w grze podwójnej Ogimury
1 Matsuzakl,
eliminowani

tów ChRL Chang
Mlrj-ęhi. W grze
polska Callńska,
grała z Fahazl,
gry) 0:3. - 7
. GANDAWA.

— Zajęcia
wprowadziliśmy
ćwiczymy dopiero kilka ty­
godni, ale „dzlesięciómiriu-
tówka” chwyciła u nas „na

całego” — mówi mgr B. Mu-
sielewicz. — Ażeby poszerzyć
nieduży- plac, na którym bę­
dziemy prowadzić zajęcia w

okresie letnim, postanowiliśmy
w czynie społecznym wybu->
dować na sąsiednim terenie

należącym do DBOR-u boisko
do siatkówki. „Dzieslęcioml-
nutówkę” wprowadziliśmy tak
z inicjatywy
również rady

SOBOTA

Godz, 16.30 Boisko Wawelu:
Wawel — Potsdam (NRD)

(Zawody towarzyskie)
NIEDZIELA

Godz, 12 . Boisko Garbarni:
Garbarnia — Cracovia

(Zawody
Godz 11

Wisła Ib -

Godz.
'.-lutnik

Godz.

— O to stare dzieje. Mając
•lat rozpocząłem t karierę sportową
w Lublinie ćwicząc gimnastykę
oraz lekką atletykę 1 piłkę nożną.
Uprawiałem też sporty powietrz­
ne (szybownictwo, spadochroniar­
stwo)
stVro.

łęm
Natomiast

łem w , _

poświęciłem się pracy na WSWF 1

umiłowanej gimnastyce.
— W ciągu 35-letnlej działalności

pięknego
wiele
oraz

którzy zostali wy-

przez reprezentan-
Shih-li i

mieszanej
Rusiński

Foeldy

Tytuł mistrza
świata juniorów we florecie zdo-?

był Andriadze (ZSRR). Z Pola-P

kÓ5y najlepszy był Lisewski, kt6- (’
ry zajął 5 miejsce. ?

BERLIN. W pierwszym dniu<)
międzynarodowego turnieju pił-j
karskiego Legia pokonała Dyna-a
mo Berlin 1:0 (0:0) a Gwardia prze­
grała i, ,Vorvaerts 0:2.

MONTE CARLO. W dalszym
ęiągu turnieju tenisowego Su-

kovą (CSRS) pokonała Seghers
(Francja) 6:2, 8:6.

Przy okazji
nić gorących
zajęć gimnastycznych. Są ni­
mi: naczelny dyrektor zarzą­
du miejskiego DBOR mgr B.

Korombel, przewodniczący ra­
dy miejscowej
olimpijczyk w

dzie lnż. Cz.

przewodniczący
inż, T. Meglicz,
organizacyjny
rządu DBOR, znany
żeglarski,
Żeglarza
orśz nasz

związkowy

DBOR, były
hokeju na lo-

Marchewczyk,
ogniska TKKF

kierownik

miejskiego za­
działa cz,

autor Vademecum
— T. Szpakowski
rozmówca, delegat

przy zarządzie

Oryginalny pomysł
NA ORYGINALNY pomysł wpadl

trener piłkarskiej jedenastki naro­
dowej CSRS - Rudolf Vytlacil. Żą­
da on, aby drużyny biorące u-

dzial w rozgrywkach mistrzow­
skich nie przekraczały pewnego,
przeciętnego wieku. Zmusiłoby to

; kluby do zwrócenia większej u-

? wagi na młodszych zawodników,
' którzy 'mieliby większe szanse roz-

( Z notatnika sportowca
ZARZĄD Okręgu Krakowskle-

’

go Polskiego Związku Żegla.r-
* skiego organizuje kurs na sto-
* pień jachtowego sternika mor-

i skiego. Zgłoszenia w środy w

I godz. 17—20 w biurowcu DBOR,
! ul. Mogilska 17 sala nr 20.

I
ZFBRANIE organizacyjne

cjl bokserskiej TS
dzle się 16 bm. o

Domu Sportu, ul.

sg
ZEBRANIE sprawozdawczo-wy­

borcze Kolejowego Klubu Sporto­
wego Olsza odbędzie się 22 bnrj. o

godz. 17 w sali Klubu Robotnicze­
go „Kolejarz”, ul. Filipa 6.

sportowej (gratulujemy
jubileuszu) otrzymał Pan
odznaczeń państwowych
sportowych: godność Zasłużonego
Działacza Kultury, Fizycznej. Zło­
tą Odznakę PZG i Złotą Odznakę
miasta Rzeszowa za krzewienie

sportu na tamtym terenie. Która
z nich sprawiła Panu największą
przyjemność?

— Wszystkie, ale najbardziej so-'

ble cenię tytuł Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej. Natomiast

największe zadowolenię sprawiła
mi organizacja mistrzostw Europy
w gimnastyfce, tym. bardziej, żr»

jak wszyscy pamiętają, Między­
narodowa Federacja uznała krako­
wską imprezę za wzorową. Przypo­
mnę' także, że Kotówna zdobyła
wówczas pierwsze miejsce.

— Słyszałem, że jest Pan
trakcie wydania książki traktu­
jącej o podstawach naukowych
gimnastyki?

Teatry
sobotę — nieczynne,

na niedzielę
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Wesołe kobiety z Windsoru’.

_
MODRZEJEWSKIEJ 19.15

Dziewięciu bez winy”. KA­
MERALNY 19.15 „Sen”. ROZ­
MAITOŚCI 19.15 „Noc wigilij­
na”. LUDOWY 19.15 „Burzliwy
życie Lejzorka Rojtszwańca”.

Pozostałe teatry nieczynne.
na poniedziałek

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

Gianni Schicchi” i „Romeo
Julia”. MODRZEJEWSKIEJ

,,Dziewięciu bez winy”;
15 „Jaśnie pan Nikt”. KA­

MERALNY 15.30 „Sen”; 19.15

„Major- Barbara”. ROZMAITO­
ŚCI 11 „Niezwykła przygoda”;
19.15 „Wesele Figara”. LUDO­
WY 19.15 „Dziady”. RAPSODY­
CZNY 19.15
GROTESKA

gość”; 19.15
tra Ohey’a”.
„Zaczęło się .w banku”. JAMA
MICHALIKA 22.30 „Atoci
wesele”.

Kina
NA SOBOTĘ

WANDA godz. 10, 12.15 ,,Eu-
ropolis” (rum. 1. 16); 15.45,^18,
20.30 „Czternaście
1. 16).

Fałęcki) 19 „Parasol św.

tra” (węg.
(Żywiecka
pokój” (USA, 1. 12).
JARZ (Płaszów) 18
wiec” (arg. 1. 14).
(^Krasińskiego 18) 15.30,
żę i aktoreeżka”
1. 16). KULTURA (Rynek Gt.

27) 18, 20.15 „Kozacy” (radź. I.

14). MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15 „Mandacik proszę”
(wł. 1. 16). TĘCZA (Praska 52)
17.30, 19.30 „Ostatni świadek”

(NRF, 1. 16). WRZOS (Zamoj-
„Sniegi w

1. 12). —

(Grzegórzec-
) ,Przygody Miinch-

(czesk. 1. 1
8) ?17

„Kwiaty polskie”.
12 „Niezwykły

„Męczeństwo Pio-

KOLEJARZA 19

dni” (jugż
CHEMIK (Borek

Pio-
L 12). ISKIERKA

44) 17.30 „Wojna 1

KOLE-

„Peeho-
KRAKUS

Ksią-
(USA,

PÓŁFINAŁOWY turniej o

phar
nlóśf. ...

Krakowa, którć ‘tak w konkuren- iwijania swego talentu. Za każdego
cjr juniorek jak i juniorów zdo- '

starego gracza w zespole, kierow­
nictwo drużyny musialoby wysta­
wić

aby
ny.

były, pierwsze miejsce 1 prawo
walki w finale. Wczoraj młodsi
siatkarze krakowscy stoczyli nie­
zwykle zacięty me.cz z Opolem
wygrywając po blisko 3-godzin-
nej walce 3:2 (15:12, 20:22, 15:13,
13:15,. 16:14). W meczu o trzecie

rpićjsce Rzeszów wygrał z Po­
znaniem 3:2.

OSTATNIO odbyło się walne

zebranie Klubu Dziennikarzy
Sportowych (oddziału krakow­
skiego), na którym podsumowa­
no całoroczną działalność. Pre­
zesem klubu pozostał nadal red.

J. Swiatłowski (,,Gazeta Kra­
kowska”), a skarbnikiem red. J.
Langier („Echo Krakowa”). Wice­
prezesem wybrano red. W. Za-

kulskiego (Polskie Radio), a se­
kretarzem red. J. Frandoferta

( ,Echo Krakowa”).

— Temat jest
Wystarczy jeśli
wa będzie m. in. o słownictwie gi­
mnastycznym, systematyce
ezeń,
styki.

— i

gami
sport,
zycję.

— Podstawą rozwoju 1 dobrych
wyników jest specjalizacja na

gruncie ogólnorozwojowym. Ale

rozwój fizyczny młodzieży konie­
cznie musi iść

wychowawczą,
to i wzorowy

skiego 50) 15.45
żałobie” (USA,
ZWIĄZKOWIEC
ka) 17, 19
hausena” (czesk. 1. 16). ZUCH
(Krowoderska 8) ^17 „Ostroż­
nie, babciu” (radź. 1. 12). PRO-
KOCIM (Bieżanowska 71) 19

„Alibi nie wystarcza” (czesk.
1. 18).

KINA W NOWEJ
ŚWIATOWID godz.

zdobyć męża” (USA,
SALA 17 ,

Pozostałe
NA

SZTUKA

„Przygody
12). APOLLO 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Zerwany most” (poi. 1.

14). UCIECHA 12, 15.45, 18, 20.15

„Tysiąc oczu doktora Mabu-
se”. WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Czerwone berety” (poi. 1. 16);
22.45 „Kapitan Fracasse” (fr.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
U „Niezwykła pogoń” (radź.
1. 12); 15.45, 18, 20.15 „Dyli­
żans” (USA, 1. 12). MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30.

17.30, 19.30 „Kobieta w szlafro­
ku” (ang. 1. 18). MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1) 16 „O-
powieść o Tarnowie”; 17, 19

„Na zawsze” (USA, 1. 14). WI­
SŁA (Gazowa 21) >11 „Na tro­
pie przemytników” (dun. 1. 9);
15.45, 18, 20.15 „Złodziej w ho­
telu” (USA, 1. 18). CHEMIK

14.45, 17, 19.15 „SOS na Pacy­
fiku” (ang. 1. 16). ISKIERKA

„Wojna i pokój”

HUCIE
15.45 „Jak
1. 16), M.

kochaną’*„Jak być
i kina nieczynne.
. NIEDZIELĘ

godz. 15.45, 18, 20.15
Hucka” (USA, 1.

02232353482353020002000002024802232300235348232348534853
JA

(USA, 1. 12). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 15.30, 17.45, 20 „li­
czeń diabła” (USA, 1. 12). —.

MŁODA GWARDIA 14.45, 17,
19.15 „Mandacik proszę”. STU­
DIO (Smoleńsk 9) 10, 12 „Krze­
siwo” (NRD, 1. 10); 15.45, 18,
20.15 „Żebro 'Adama” (USA. 1.
16). TĘCZA 17.30, 19.30 „Win^
chester 73” (USA, 1. 12). —

ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Rzym­
skie opowieści” (wł. 1. 14). —

ZUCH 15, 17, 19 „Ostrożnie,
babciu”. ZDROWIE (Kobie­
rzyn) 14 „Piracki skarb” (poi.
ćziec.); 19 „Człowiek, który
stchórzył” (CSRS, 1. 16). KRA­

KUS 14.30, 18, 19.30 „Książę i
aktoreczka”. WRZOS 15.45, 18,
20.15 „Śniegi w żałobie” (USA,

1. 12).
SZTUKA, WANDA, KOLE­

JARZ, KULTURA PROKO­
CIM — jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
SFINKS (Majakowskiego 2)

15.45, 18, 20.15 ,,Nędznicy”
(NRD, 1. 14). ŚWIT 15.45, 18,
20.15 „Alibi doskonałe” (ang.
1. 12). ŚWIT (M. SALA) 15, 17,
19 „Alicja w krainie czarów”

(USA, 1. 7). ŚWIATOWID 16.45,
18, 20.15 '„Jak zdobyć męża”.
MAŁA SALA 17, 19.15 „Jaik być
kochaną”. BALLADYNA 17, 19

Teresa prowadzi śledztwo”

(CSRS, 1. 18). KOLOROWE 17,
19 „Okup” (USA, 1. 12). ORION

(Podłęże) 18 „Skłóceni z ży­
ciem” (USA, 1. 16).

PROGRAM DLA DZIECI
MASKOTKA godz. 10.15, 11.15,

12 15. MINIATURKA 11, 12, 13, 15,
ISKIERKA 11, 12. KRAKUS 11,
12. KULTURA 11. TĘCZA 11.
WRZOS 11, 12. ZWIĄZKO­
WIEC 12.

NOWA HUTA
ŚWIT 11.15, BALLADYNA

15.30. KOLOROWE 15.
NA PONIEDZIAŁEK

SZTUKA godz. 10.15, 12.30,
^.45, 18, 20.15 „Przygody Huc-
sa”. UCIECHA 12, 15.45, 18 , 20.15

„Tysiąc cezu doktora Mabu-
se”. WOLNOŚĆ 12, 15.45, 18,
20.15 „Czerwone berety”. ME­
LODIA 10, 12, 15.45, 18, 20.15

„Dyliżans”. KULTURA 18, 20.15

,,Dziewczęta
(NRF, 1. 14).
15.30, 17.45, 20

wica” (NRF,
GWARDIA 12, 14.45, 17, 19.15

„Mandacik proszę”. ROTUNDA

16, 19.30 „Rocco i jego bracia”

(wł. 1. 18). ZUCH 11,
„Ostrożnie,
L12)? '

APOLLO,
SKOTKA, MINIATURKA, WI­
SŁA, CHEMIK, ISKIERKA,
KRAKUS, STUDIO, TĘCZA,
WRZOS — jak w niedzielę.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,

20.15 ',Jak zdobyć męża” (USA,
1. 16). M. SALA 17, 19.15 „Księ­
ga dżungli” (ang. 1. 9). ŚWIT
11.15 „Pies przy klawiaturze”

(węg. 1. 9); 15.45, 18, 20.15 „Ali­
bi doskonałe” (flng. 1. 12), M.
SALA 15. 17, 19 „Kanał” (poi.
1. 14). SFINKS 15.45, 18, 20.15

„Nędznicy” (fr.-NRD, 1. 14)
S. I.

BALLADYNA,
ORION — jak

PROGRAM
MASKOTKA

MINIATURKA

ISKIERKA 11,
12. KULTURA
12. ZWIĄZKOWIEC 12.

NOWA HUTA

Światowid 11.15, 12.30.
SFINKS 10, 11, 12. BALLADY­
NA 15.30. KOLOROWE 15.

w mundurkach’*
MIKRO 10, 12,

) „Czarna Błyskn-
1. 12). MŁODA

12, 14.45, 17,’

15, 17, 19
babciu” (radź.

WANDA, MA-

KOLOROWE,
w niedzielę.
DLA DZIECI

10.15, 11.15, 12.15.

11, 12, 13, 15.
12. KRAKUS 11,

11. WRZOS 11,

— Nie cierpię Joan. Zarwsze jej nie cierpiałam.
— Wiem, wiem, dziecinko. Ale nie o to przecież

chcdzi. Marjorie się obrazi i...
>— Ach, mateczko! Chyba to będzie mój ślub,
■— Naturalnie, Lynn, ale...
— Jeżeli w ogóle dojdzie, do ślubu.
Nie chciała tego powiedzieć. Zdanie wyrwało się

'

jey samo. Wołałaby je cofnąć, lecz było za późno.
Fani Marchmont spojrzała na córkę ze zgrozą.

— Co ty mówisz, Lynn?
— Nic. Nie przejmuj się, mateczko.
— Czy pokłóciliście się z Rowley’em? »

; Skąd znowu. Nie martw się. Nic się nie zmie­
niło.

Mimo takiego zapewnienia Adela Marchmont
z niepokojem obserwowała córkę.

'

sprawę, że za jej zmarszczonym
jakaś burza.

, i- Jestem głęboko przekonana, że

Zdawała sobie
czołem szaleje

przy Rowley‘u
będziesz zawsze bardzo, bardzo bezpieczna — bąk­
nęła nieśmiało starsza dama.

'
— Bezpieczna! Komu zależy, na bezpieczeństwie?

rzuciła Lynn i odwróciła się raptownie. — Nikt
nie telefonował?

— Nie. Czemu pytasz? Spodziewasz się
fonu?-

Dzięwczyna zaprzeczyła ruchem głowy. To

karzające tak nasłuchiwać dzwonka. Dawid
cal, że wieczorem zatelefonuje. Musi zatelefonować!

„Scalona jestem! Szalona! Czemu ten człowiek
tak na mnie działa?”

Śniada, posępna twarz ukazała się oczom jej
wyobraźni. Lynn próbowała odpędzić ją, zastąpić
pełnym, urodziwym obliczem Rowłey’a. Zobaczyła
tępy uśmiech i czułe spojrzenie narzeczonego.

Czy Rowley kocha mnie naprawdę? — pomyślała
- gdyby tak było, zrozumiałby mnie, kiedy przy-

tele-

upo-
obie-
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Rozmpwą dobiegła wreszcie końca. Lynn odłożyła
słuchawkę i wróciła do salonu.

— Czy to... — zaczęła Adela i urwała.
Ciotka Kate — odpowiedziała żywo córka.

— O co jej chodziłó?
O nic ważnego. Znów coś pokręciła, jak zaw­

sze.

Usiadła w fotelu i sięgając po książkę zerknęła
spod oka na zegar. Stanowczo za wcześnie. Dawid
nie mógł jeśzcze telefonować. Pięć po jedenastej
dżwonek odezwał się;, znowu. Bez pośpiechu Lynn
podeszła do aparatu. Sądziła, że ciotka Kate coś
sobie przypomniała. Omyliła się i tym razem.

Warmsley Vale 34? Londyn prosi do aparatu
pannę Lynn Marchmont.

Serce zamarło w dziewczynie.
— Słucham. Lynn Marchmont przy telefonie
— Chwileczkę, proszę.
Lynn czekała. W słuchawce odezwały się jakieś

trzaski; później wszystko umilkło.
„Telefony funkcjonują coraz gorzej”

siała.
Czekała długo. Mocno ścisnęła słuchawkę. Na ko­

niec odezwał się inny kobiecy głos — obojętny
daleki. - •”

— Proszę odłożyć słuchawkę/ Połączenie będzie
później.

Lynn odeszła w strohę drzwi do salonu, ale dzwo­
nek zabrzęczał, gdy dotykała klamki. Zawróciła
pośpiesznie.

— Warmsley Vale 34? — zapytał głos, tym ra­
zem męski. — Londyn prosi pannę Lynn March­
mont.

— 'Jestem przy .telefonie.
— Momencik... Londyn! Proszę mówić!
W słuchawce odezwał się głos Dawida-
— Lynn! To ty?

pomy­

biegłam błagać go o pięćset funtów. Nie byłby tak
piekielnie rzeczowy i rozsądny. Wyjdę za niego,
zamieszkam na farmie-.. Nigdy nie wyjadę nigdzie,
nie zobaczę obcego nieba, n\e poczuję egzotycz­
nych zapachów... Nigdy nie będę wolna.

Dzwonek telefonu zabrzęczał ostro. Dziewczyna
odetchnęła głęboko, wyszła szybko do hallu i pod­
niosła słuchawkę.

Wzdrygnęła się na dźwięk głosu ciotki Kate.
— Lynn, to ty? Bardzo się cieszę. Widzisz,

chanie, zdaje mi się, że narobiłam strasznego
mętu z rachunkami Instytutu-..

Wysoki, jękliwy głos mówił i mówił, Lynn słu­
chała, wtrącając swoje uwagi, pocieszała ciotkę,
przyjmowała jej wylewne dzięki.

— Naprawdę dodałaś mi otuchy, kochana Lynn.
Taka jesteś życzliwa i praktyczna. Nie rozumiem,
słowo daję, jakim cudem narobiłam tyle zamętu?

Lynn też nie rozumiała. Wiedziała tylko, że ciot­
ka Kate posiada genialne zdolności do komplikowa­
nia nawet najprostszych spraw.

— Jak się nie wiedzie, Lynn, to już wszystko —

ciągnęła pani Lionelowa. — Nasz telefon się po­
psuł, więc musiałam wyjść do budki i poniewczasie
zorientowałam się, że nie mam pensów, tylko pół-
pensówki, Musiałam wyjść z budki, prosić o zmia­
nę.-. . , . . (Cląg dalszy nastąpi}

NA SOBOTĘ
CHIRURG.: Kopernika 40.

INTERN.: Kopernika 15. LA-

RYNGOL.: Kopęrnika 23 A.
OKULIST.: Kopernika 38.
NEUROLOG.: Kobierzyn. GRU­
ŹLICZY: dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80, dla kobiet: Wola Just.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RA-

TUNK. tel. 0-9;
RZA tel. 225-55.
POGOT. MO teL 411-11,
GOT. RATUNK.

417-70, STRAŻ POŻ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁU­
GACH tel. 0-11, N. huta:
tel. 419-1G.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG., INTERN., OKU­

LIST., NEUROLOG.: prądnic­
ka 37. LARYNGOL.: Koperni­
ka23A.

NA PONIEDZIAŁEK

CHIRURG., INTERN.: Tryni-
tarska 11. LARYNGOL.

pernika 23 A. OKULIST.

pernika 17. NEUROLOG,
taniczna 3.

Zinteki
NA SOBOTĘ, NIEDZIELĘ

I PONIEDZIAŁEK
Grodzka 17, Pl. Matejki 2,

Boh. Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Bronowicka 38, Zako­
piańska 69, Nowogrzegórzecka
bl. 2. N. HUTA: Al. Struga,
Cs. Szkolne 30.

Uwaga: Pozostałe apteki
czynne w sobotę 13 bm. tylko
do godz. 17-tej.

POGOT.
dla PODG0-

N. HUTA:
PO-

tel. 422-22 1

KO­
PĆ O-

B0-


